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o f e r a l o v : a « i ‘*a n a W a d  i p i  ■ 
» a f w c z e ś n i  a a -

d es la Ł lo  p resm sn era ty .
A d m if iS s ip a c y a  0 »  B e f o r m ?  •

PrMstnfcto JłPfc
f S K f d S - r  wojskowa I  S b

E  “T o  t T  zm óci!.;-? nwafcs DO -rf$fcf 
- iuiu 19 o. ■ jijjitarische Rundschau , 
:iór; pojawił sią w „ . dowodzil p8ilnie)
irganiP  ̂ t p0nown0 podwyższenie kon-
e Zarówno w armii wspólnej,

ohv * 111 ibronach kraj u wycb. Organ ów 
I w™ -  nacisku na opinię publiczną u e  

się nawet oświadczyć, że „wojna puka

\ S g e n f r S t 6 w  został jnż niedawno pod-

f A s f m  i m

J dL ośća Otrzymać f l e t n i a ,  słućb^ wojskową.

Dotąd u. ; dwnletM  %
ząd armii p r ^ o tó w n je  op bm P j W j g j g J  
iowtórne podwyższeti i k0L-y° e.utu usku. 
Ho nle^a wątpliwości, że zarząd armii us^n%T' J,V»™ r. - W* »«m m“S
jH  Ukazany jest za „snrremr lex ; Mo a d  
nilitaryzr i pochłonie nowe setki milionóWt ko 
i, ' oderwie od pracy dalsze kilkudziesięcioty 

^czue rzesze ^ y  b, zdrowych i  do pracy 
mjzdolniejszych ludzi.

mości Pragniemy szczerze, ażeby to zaprzecze- 
• =r"r»wd'/ilo sie — ale pozostaniemy ni0- 

wiernym Tomaszem tak di 40. dcró«ti odpowie­
dział . i  czynniki nie uspokoją ludności pi-d tym

A u te n ty c z n e  informacye p o w i n n y  pojawić się
j a k ^ / h l e j  : ^dność b o w i e m - ^  ^  
długo W nadzwyczajnem ^ g n i  ^  ^

Na zie^ L POniyaZT  w ' d«d"tku są ^rowiucye

powodzi, powoaown]ąco D?rbezpkc,eństwo, któ- 
pałb w a ^ a o k l ^ o ,  a któ- 

rem jest poprostn b a n k r u c t w o .  Nie n«lezy 
przeciągać struny.

v D z y  p r a w ^ a ^

( T e l e f o n e m . )
Wiedeń, 1 sierpnia.

N. Fr. Presse* na podstaw ’ 0 kompetentnych, 
jak twierdzi informacyj, zapewnia, że^-i 
zamiaru powiększenit ilości korpusów arma w 
Austro-Węgrzech.

Pod lid"?n r c M .
( Te l .  „N. R e f / ) .

Niebezpieczna syluacya w Soh!.
Kolonia, 1 sierpnia.

FMn Zt».“ donosi z L o n d y n u :

ie ze ,inę i 2S ( g  pi rgj'. łające wraże- do dalszeg0 rozwoju w y p a d ł  w B  
tej z. m ie d z i, gdy nadeszra znowu w iało- j r 0 z g r y w a j ą  b a r d z o  »
d o  dalszych ciężarach wojskowych z Po- dki > k t ó r o  m o g ą  m i e ć  d l a

r e o r g a n i z a c y i  a i m n .  Mają b y ć  ż n e  w y p a u ^ i . ^ ^  n o , {rftra:n r e o r f f a n i - 5 a ^ j x ***«*«*• —
inożone komtndy kirpnsów, tudzioz komen- 
obrony krajowej, ma powstać 5 mspek* ra- 
nrmii maia by< zaprowadzone inne jeszcze, 

/  doiiosle reformv - -  a n a .p o k r jc ii  WJ- 
vaiacych stąd wydatków potrzeba jednora- 
o 40 milionów koron, a następnie corocznie
lilionów koron. .
arząd armii, nie licząc Się z żadnemi oto,

g j - g f i i 1,11 “ f f l j f e j g a b M H s a
® z k r a ą d  a r m i i  w y p e łn ia  s w ó j  t e o r e t y c z n y_ n i n  m  n i n

“k i ł l . Y d y a a a t y i  a a i S » ” ^  M i  
A ? A ł n i  p r e t e n d e n c i  do  t r o  iu

v ^  t y l k o  n a d o m o h i l i z a c y ę . a b y  
. / y z y s k a ć  d l a  » i e bi e , z wł as z c z a

gdy1^ ^ 0 bQdzi6 P° zawarciu p0k°5U W BU" 
kareszci3 rozczarowana. Mocarstwa me powinny
W1ęc dopuścić do tego, aby Bułgaryą na konfe-
reneyamr-rr jSokarekZcie zoytuio Uozczuplono.

O b u rzen ie  n a  Oanow a.
I a r m i i  w y p e łn i®  w « j  -r .

i  z  teg o  i l e  m ożna m n czy n ić  ze rśte* W ied eń , J sierpnia.
w i Mnecie mają głos także inni mmi- p 0jit. Corresp/ donosi z S o f i i :

l  J  acroołabany stan ekonomiczny Jud- ^  politycznych panuje o g r o  m n e
S t r a w i e  ci T o w in fi pamiętać że wsr / U r z e n i e  p r z e c i w  D a n e w p F ^  

-o* npmo obligatur“. Od dwóch lt lud- Stwierdzono, że ga lm et Danewa me poinformo- 
P ń tw a “ OTStryackiago żyje pod grozą l  nawet pu Sy o jem ustąpieniu, n o w e g o  

P  ̂ n ^w fkiań wojenrycL, które spowo- du 0 w£ s y s t k i c h  z o b o w i ą z a n i a c h ,
:mich zawikł ^ w nandlu, przemy- , , bvł prZyiął na państwo. Tak n. p. nowy 
y nj S  pieniężnym- Niefortunna polityka J dop;t , , w sasie rokowań z Rumunią
f  ' l7agi , rost z§ ubna polityka zagrani- | 0^ dziai się że Danew dał Ljł Eosj i  pelno- 

iły swoje: bilans handlowy państwą mo !aiotwo do zaw-rcia w imieniu B ałga.yi za -
?pruv . - w i e s z e n i a  b r o n i  z S e r i ’ s i G r e c y ą ,

31'a-e już dzisiaj podatki, cła i rozmai- Qft podstaWie rozdziału Mace_jnn, przyczem 
Ar stały się ciężarem, przewyższającym Bregain;CP) Woruar, Struma i jezioro Ta^bmo, 
jonomiczną ludności, która wewnątrz pań- mia j  b j f,,VOrzyć granicę między Bułgaryą a ber- 
je może rozwinąć żadnej pracy P- mu bją j Gkecyą.

a z zagranicy pod postacią w;, VT0Z“ Gószow u cara.
śkąpsze źródia dochodu. Potrzeby I Petei:burg 1 sierpnia.

Były premier bułgarski G e s z o w bf vił tu 
pi^-z kiika dni i onegdaj był na jednogodzin- 
nem posłuchaniu u cara. Po tern pi stnenamu 
Geszow natychmiast powrócił do Sofii, aby po­
informować króla Ferdynanda o z a m i a r a c h  
R o s y  i wobec Bułgaryi. Sądzą, że Geszow sta­
nie wkrótce znowu na czele gabinetu bułgar­
skiego. .

Rosya przeciw Turcyl.
Paryż, 1 sierpnia.

,TempsM donosi,że r o s y j s k a  f l o t a  czar-

ta« =

tygodni w y stęp u j d w u g o ^ y ^  
których rea Uł»oya. p • koffbyingenta i o-

W - »** «as?p jGSt Ju i J. r £ J £ s 2 Ś X

n o m o r s k a  jest już w zupełności przygoto­
wana do wyjazdu na Morze Czarne. , -emps 
zapewnia, że Rosya ewentualną akcyę przeciw 
Turcyi przedsięweźmie t y l k o  w p o  r o z u m i e ­
n i u  z i n n e m i  m o c a r s t w a m i  i ż e  tylko
Turcya europejska będzie widownią ewentual­
nej interwencyi.

„Temps* jednak przypuszcza, że sprawę a- 
dryatiopolską u d a  E ię  m o ż e  j e c z c z e  w 
d r o d z e  u g o d o w e j  z a ł a t w i  5. Kilku człon­
ków rządu tur6ckitgo oświadcza g o t o w o ś ć  
do  w y c o f a n i a  s i ę  z A d r y a n o o o l a  w 
zamian za inne rekompensaty. Turcya ćomaga 
się mianowicie sprostowania granicy E n o s -  
M i d i a i zgody mocarstw na podwyższenie ceł
0 4*/#, oraz zrzeczenia się PlZ9Z Związek bał­
kański odszkodowania wojennego.

Grecy zajęli Dżumaj3-
Ateny, 1 sierpnia.

Zapewniają tutaj, że G r e c y  9 b s , z i l i  
D ż u m a j ę , oddaloną o 8 kilometrów j
granicy bułgarskiej.

0 granicę Albanii.
Londyn, 1 sm p n  L

Ambasadoiow.e włoski 1 *uat^ j kl J, 
rowaii wczoraj z Greyem w_ P Ł jst j

c a  wcielona została do A lla i i, P- Iczaa gdy 
Francya domaga s.ę przyznania tej miejscowo­
ści G iecy l ______

Z  K r ^ a U d  o k r n e l e ń s t w  

mBt r & a i e .
(Straszna ciasy w Rodosto. —  Okraoleństwa Bufg-arfir
1 Armeńczyków. —• Hańbienia kebiet. — Morderstwo i 
grabieże. - Przysięga i ońwti Persów. — Sprawoada-

nie Kom isji.)

W  głębi jednej z zatok morza Marmara, nad 
słonecznem wybrzeżem leży m ała.’mieścina Ro­
dosto, o której przed wojną nikt nie słyszał 
nigdy. Obecnie piasa europejska zafinuje się 
* wo losami tego miasteczka, Którego mieszkańcy 
zai O wuo pode . -  pierwsze, jak podczas drugiej 
wojny bałkańsk Jj przeżyli straszne Czasy. GĆJ 
po klęskach, pod M le  Bnrg a i Wiz*, cztjśd 
Wojsk tureckich została odparta nad iroree, po­
spieszyły W pogoń za erzchającym uiaprzyja- 
ci ilem Pilne oddzIa*y bu.ga^kie. Wojska ture­
ckie bądź rozDrószyły oię, bądź zostały zebrane 
na pokład tureckich ouręiśw wojennych, iu 
Rodostj zaś rkroczyli z tryumfem zwycięzcy

j , 1 m iastem  czekała na i.ojsko bułgarskie 
depuu ya ludności chrześcijańskiej Lo osta, a 
na jej izGle stali Armeńczycy. Ludność turecka, 
Łtór j n ie  dop u szczon i udziału w  deputacyi, 
przeczuw ała, że grozi jej w ie lk ie  niebezD ieczeń- 
s r  ? c  zarów no ze s rouy wojskj bu łgarsk iego,
- : ze strony greckich, ałgarskicl i armeń­

skich „współobywateli*. W tedy już Turcy zło­
żyli uroczystą przysięgę, ż< i lyay chrześcijanie 
dopuścili się na ni h gwałtów i okrucieństw, 
oni wezmą srogi odwet w chwili, gdy miasto 
powróci w ręce tureckie. Przeczucia Turków 
sprawdziły się, a przys.ęga ich została dotrzy­
mana z całą okrutną ścisłością.

Jak tylko Bułgarzy zajęli miasto i okolicę, 
Turcy zostali wyjęci z p id  prawa. Rolnicy 
greccy i armeńrcy zabiali przedewszystkiem  
rolę tych swoich iąsiuJów tureckich, którzy 
„zniknęli". To zniknięcie dokonało się Lądź w 
ten sposób, że włościanie tureccy z pod Ro- 
dosta zostali powołani do wojska, bądź w 
soosób radykalniejszy przy współudziale sąsia­
dów chrześcijańskich. Bydło zabrali przeważnie

żołnierze bułgarscy, tern zaś, co zostało, podzie­
lili się rzetelnie chrześcijanie.

W  mieście Rodosto już w pierwszym dniu 
Armeńczycy, którzy dawniej żyli z Turkami na 
stopie jak najlepszej, wskazywali wkraczają­
cym Bułgarom domy, w których mieszkały ro­
dziny tureckie. Bułgarzy wymuszali na Turkach 
pieniądze, a następnie do spółki z grecką i 
armeńską ludnością dopuszczali się ciągłych ra­
bunków. Turcy musieli codziennie rano urządzać 
pochód po ulicach miasta i wznosić okrzyki: 
„Niech żyje car Ferdynand!* Kto z ludności 
tureckiej usuwał się od tego hołdu, otrzymywał 
kije.

Potem nastąpiły okrucieństwa. Znęcapo się 
nad mężczyznami i hańbiono kobiety. Zarówno 
w mieście Rodosto, jak w  całej okolicy jego 
nie ma, wedle świadectwa poważnych ludzi, ani 
jednej kobiety, którejby nie zhańbiono. Nie 
oszczędzano nawet nieletnich dziewcząt. Komi­
sarz policyi narodowości armeńsKiej, który pia­
stował ten urząd za czasów tureckich, a na­
stępnie zgłosił się do służby bułgarskiej, wska­
zywał każdemu za pieniądze pomieszkania, w 
których znajdowały się bezbronne kobiety tu­
reckie. Za cickem zezwoleniem jego tańbiono 
do woli kobiety owe, a następnie ddpuszczano 
się na nich strasznych okrucieństw.

Bułgarzy obok tego z lubością demolowali do­
my tureckie. W meczetach urządzali stajnie, a 
w Rodosto znieważali nawet groby na cmenta­
rzu tureckim. Naprzeciw cmentarza w -ogrodzie 
konaku siedzieli oficerowie bułgarscy i przypa­
trywali się znieważania grobów. Ogród ów jest 
symbolem losów Rodosta. Założył go za czasów 
Abdul Hamida jakiś energiczny rautesarif i na­
zwał „Ogrodem miejskim". Następnie dali mu 
Młodoturcy nazwę „Ogroau jedności i wdności*, 
później zaś Bułgarzy nazwali go „Jardin 3ui 
gare*. Kto mu da ostateczną nazwę, nie wia­
domo.

Turcy znosili w milczeniu tb wszystkie krv» »- 
we doświadczenia i zniewagi, tylko przypomi­
nali sobie ciąpde złożoną przysięgę Przyszedł 
pogrom Bułgarów, a następnie wkroezenib woj­
ska tureckiego do Rodosto, skąd wojska buł­
garskie wycofały nię- —  W tedy ludność turecka 
w  Rodosto wzięła odwet na chrześcijanach. —  
O tym odwecie przynosi prasa angielska szcze­
góły, które jej przysłał jeden z członków oso­
bnej konfisyt, wysłanej do Ro lostc przez ya- 
tryńiuhat armeński dla stwierdzenia okrudehsi w, 
dokonanych przaz ludność turecką na :brz_eśei- 
jan ach. Szczegóły, zebrane przer ową komisję, 
tą  rzeczywiście straszne, ale trzeba je porównać 
z faktalai, które podaliśmy ca v tępię weo e 
korespondencji dra Rudolfa Lasswitza, ogłoszo­
nej przez „Frankfurter Zeitupg “.

Gdy do Rudosto przybył oddział turecki, lu­
dność turecke rzuciła się na dou komisatza po­
licyi Miguirdicza ' efendiego, znienawidzonego 
przez Torków. Żo^ierze tureccy zbili go, a na­
stępnie ucięli mu uszy. Opuściwszy dom komi­
sarza, zamordowali na ulicy ormiańską kobietę, 
a później dwóch ormiańskich żandarmów. Później 
żołnierze i ochotnicy podzielili się na małe gru­
py i wpadli na plac targowy, gdz:e sprawił 
rzeź pomiędzy ludnością chrześcijańską, przewa­
żnie ormiańską.

Stąd poszczególne grupy wdzierały się do po- 
mieszkań rodzin armeńskich, plądrując je do 
iizczętnie. Mordowano nawet dzieci armeńsł *e. 
Po tych początkowych gwałtach —  piszą dzień 
niki londyńskie — zatarasowali Armeńczycy 
swoje domy, ażeby się zabezpieczyć na przy­
szłość. Na cmentarz armeński przywieziono mnó­
stwo zwłuk mężczyzn, kobiet i dzieci armeń­
skich, straszliwie okaleczonych. Na Widok tych 
ofiar kilku konsulów zemdlało. Na pulach w o- 
kolicy miasta Rodosto leżały bezładnie zwłoki 
pomordowanych chrześcijan. Komisya zarządzi­
ła, ażeby je na miejscu spalono.

W pewnej kawiarni siedział młody Armeń­
czyk, nazwissiem Awram. Do kawiarni wcho­

dzi Turek nazwiskiem Mustafa. Rozgląda siv 
po kawiarni, a spostrzegłszy Awrama, rzuć? 
się n<> niego i zabija go jednem p •S î icicm ja- 
tagana. Mustafa, zaprowadzony do więzienia 
zeznał, co następuje: „Gdy Bułgarzy mordował. 
Turków, wtedy Mustafa uci°kł z m.asta, a w i­
dząc, że nie ma do niego poco wracać, tułał 
się po dalszej okolicy. Powróciwszy do Rodosto, 
dowiedział s ię , że Awram zniszczył dom jego, 
a podoficerowi bułgarskiemu wskazał kryjówkę, 
do której schroniła się siostra Mustafy. Za te 
czyny zamordował Mus taft. w kawiarni Awra- 
maa.

Czytając nieustanne sprawozdania o stra­
sznych okrucieństwach, które były dotonywane 
podczas obu wojen na półwyspie Bałkańskim, 
mesimy st .sierdzić ten jeden fakt, że tak Tur­
cy, juk Sbrbowie, Bułgarzy. Czarnogórcy i Grecy 
nie mają sobie nic do zarzucenia. L tegc po­
woda spada na nich równomierna hańba wobec 
świata cywilizowanego.

„0 polskość jednostek".
Z powoda polemiki, jaka w knre&lyi 

urrdowoścl poaU Konst? utego S i o- 
ko w s k i e g o  wywiązała się w pewne* 
czyści prasy polskiej,— zamieścił „Dzien­
nik Pniaki* (Nr. 2C1) poi powyższym 
fytnłen. następującą korespondencję 
s Wiednia:

Wiedeń 24 lipca.

Ckoło osoby nowego posła krakowsk.ego, r 
Konstantego S r o k o w s k i e g o ,  toczy się w pra­
sie polskiej polemika, która zdziwieniem przejąć 
musi każdego, kto zdała od kraju będąc, tę po­
lemikę czyta. ZdziwieL.em i smutkiem.

Ko1'stanty Srokowski powiada: >J tem i w te m  
P olak iem. P ew n a  część prasy twierdzi: me by- 
łeś nim i nie jesteś. Dlaczego ? Bo Srokowski 
odważył się sięgnąć po mandat przez inne stron 
nictwr polsLit pożądań: —  sięgnąć i zdobyć 
Jak długo nie okazywał politycznej ambicyi, 
nikt mu polskości nie zaprzeczał, » skoro stał 
się tema i  owemu stronnictwu niebezpiecznym, 
z miejsca mianowano go Rusinem.

Pan krokowski sa n  op or;aaa, i 1 n  .ec jego 
był rdzennie pbiskifcgo, a nawet szlacheckiego 
pochodzenia, matka Rrsinką, có.ką parocha ru­
skiego starej daty, parocha, wychuwaneg. i w za­
sadach nnii W do n . dziadka po kądzieli został 
ociiizczony według obrządku greckiego, Czuje 
się Polakiem, a działać chce w duchu unii, w  
duchu zgody n  ędzy Polską a Rusią.

W  całym świeeie każdy zaliczony bywa do 
tej narodowości, do której się sam przyznaje 
N atu .minie rr*.yzv*anii musi być bezwarunkowe, 
bez L idrych niedomówień i zastrzeżeń Polakiem 
jest, kto polskość stawia pons'1 wszystko i go ­
tów jest do każdej dla niej , ofiary. Takim zna­
liśmy Srokowskiego, takim uznawali go i ci, 
którzy mu dziś pulskości odmawiają; uznawali, 
dopokąd nie stanął im w poprzek na drodze nio 
polskiej, jeno partyjnej- W walce partyjnej więc 
nżyb broni najbardziej zatrutej, najbarlziej za­
bójczej, na jaką złość ludzka zdobyć SR może.

Używane tbj broni już nieraz i w niegodnym 
celu. Wszakże pamiętamy jeszcze, jak zajadle 
rzucił się jeden z dzienników polsfe i :h na Teo  
fila Meiunou icza, który tylko myśli o Polsce 
i dia niej całe życie pracuje. I  wtedj szło o 
mandat poselski Zdrajcą niema’ i Walenrodem 
narwano Mcrnnowicza dlatego, że będąc „gente 
Ruthenus", przea całe życie był „natiune Polo­
nus* publicystą, który jeszcze u boku -lana Do­
brzańskiego dfci myśli polskiej pracował i wal­
czył w tej samej „Gazecie Narodowej", która 
dziś od polskości odsądza Srokowskiego, a która 
uie wiele lat wstecz szczyciła się słusznie wspól- 
pracowni: twem wielkiego polskiego patryoty, 
Rusina t rodu, Platona Kosteckiego.

i t a t t l s la w  P r z y b y s z ó w ^ 1*

le c ?  m ęd zy ,
C z ę ś ć  d r u g a .

X.
m czas kiedj gniew p ińsl i wezbrał 

3zedł C .iawal Się popr^z brzegi.
i iu ,*  pifił,worednb "plemię,

Mściciela w jo 1 J* si0dm plag wym- 
idm, d e  sied® /w ięU  1 bogatą, jak 
ziemię, zjiozi , gnojem, z Bof a 
luch ludzki W . ...i A. cala ta zie- 
i okiem sięgnąć zoo • n r  dymiła
inna kość mi, tuCZf  daremną pr«śb' ‘ 
i ledaą rozpaczua, -  u“ 0j-a gkra- 
bime, Cherubinie! Otwórz

S tr a s z n y c h , a 
— i w pożai ach zaleg ia św

archanielskiego, szedł w e >
opuszczony i zemstą Boga na 

y, wybrał z pośród siebie, bo no 
lamię pioioków i wieszczów na swem 
ył ci on ostatni z rodu pomazańców 
J ręku dz:erżył pieczęcie, a na bar- 
[o-ał krzyż męczennika i Wyznawcy. 
a°} go lud nie dlatego, by go c d  
ieden mógł mówić ze strasznym Che- 

_  nie ś le^  od blasku jego mlecza.

A miał ci on weirzenie ponuri jakoby ocz^ 
iesro ńihdy n ieb y ły  światła zazna)/, szedł przed 
sięS jak ci, któ trcm nice śm iec i są zażyle

1 Sżedf*if głęboko zwieszoną głową i roz-amię- 
tywał: prred nim kroczyła Rozpacz, za mm

" ' f mirf c f o T p « a » d a  |  rcl^i- »  szablę 

;K Sciskj  "  ‘ K “ tanieć

? a . a Ł  “  S - ,  p a ^ e
7 kosarr w tri śd  szydzd zyc"i i śmierci, um. 
w moc tego, , m a lu tk im  i uciemiężonym przy­
rzekł —  Królestwo Niebieskie.

„Chwata ci Panie [na wysokościach —  l g ­
nęła Niemoc — „a pokój ludziom i-ubn w , 
a jeżeli im Tanie nie raczyłeś dać ta pokoju 
na ziemi —  i światłość w:eku'Sta niecnej im
świeci41. .

A  miał ci on człowiek dziada w rodzie, co 
tsfanał dumny w oblicza .Pana życia i śmierci, 
t nał z nim oko w oko i cisnął mc w twarz: 

t tobie równy! Robakiem mcie stworzyłeś,
• whn w woli twojej stał się stworzeniem 

a ]a f  i l i  bo ta miliony cierpię i ko.ham za 
wszelakie./', j  dumą j świętością swą
miliony- A ziemską —  papieżom
deptał ^ t c e ,  chciwej śmleici, żąd-

i r a w a ^ a c o t ;

a potem... . Niemoc — legł w domn
-  Legł ~  szf f i  j -ch ustach jego błąkała pohańca, a na zbieiaiyou

się krw?,wa skarga: „Eli, El-, lama sabachtha-
Dl P ^

Innego jeszcze dziada wspomniał człowiek, co 
siał piorunami, orał niebo krwawemi błyslrawi 
ćainf, iwiat cały widział w pożodzu, urągał i 
bluźuił ludowi swemu, by go » lertwjgo snu 
roz auzić, do czynu powołać; wściekłego Króla 
jucha wywJĄjł mu prze oczy, z cmentarzysk 
::e lów  groby rozkopywał i : martwych wskrze- 
 ̂ {  najpotężniejszych o jcór  swei ziemi, ale

,j, ,irawice były śLpe, bo naród ich nie wi­
s i a ł  di orany hfibżałyj ale n*> nły, bo padały 
we ie dróg. A i ten skonsł, serce swe pozosta- 
w narołowi w spuścizme, serce przez naród 
deptane, ha*de, dumne, zbyt chciwe, zbyt pło­

mienne serce... . , . . .
A drżącym gł°Łiim Numoc:
_  b  skruszył pych« 1 w ni_ ją obrócił. 

Jeżeli skąpią ma Jr~b.u na któią tak
a’- :hał wybacz im panie... Jeżeli to len ślepo- 

ś V  ich nią nawiedził, a wyroki twoie

L I* jzedł on człowiek długie dnie i diugie 
noce i rozpamiętywał azieji swych ojców i pra- 
mcńv- a przed nim kroczyła Rozpacz, a za nim
wl iwł’ się płacząca Niemoc,

7  nie -żęciami W ręku, obauzuny strasznym 
krzyżem Wyznai cy Męczennika wtók się po 
urwistych dr ;acb on człbwflfe, znojnym petem 
oblany, dysz: y gehenną Odkupicieli; wezbrało 
w nim gorzkie cierpienie tych, co Bogn ló ni 
do piekieł strąceni zostali, a ze zbielałych warg 
rwał*, ię dzika skarga w kajdany skutych mo­

carzy, na szczytach Kaukazu rozpiętych Pro- 
meteutzów.

—  Z głębi prailów, kędy żywy ogień szale­
je, nowe elementu się rodzą, z giobów, nad 
którymi olbrzymio gór łańcuchy wyrosły, oó 
morza, z którego słoneczny obłęd wstaje, do 
morze, w którym się topiąc, gime, z grobów 
rozpieranych kipiącą magmą tego, co jest, było 
i będzie, wyrosłem Ja, przepotężny duch ludu 
mego, Ja wyznawca jego niespożytej mocy, mści­
ciel odwiecznych krzywd jego...

Cherubinie, Cherubinie! Gdzież skarby moje 
skradzione? Gdzie mój Raj, z któregom wypę­
dzony został? 1

Nic —  nic prócz ciszy, niezmąconej żadnem 
„Stań się* Stworzyciela. I  człowiek padł na 
skalistej drodze, przed nim przysiadła Rozpacz 
u wnęk u niebosiężnego głazu, a za nim w krzyż 
położyła się łkająca Niemoc.

— Cherubinie! —  Krzyczał człowiek —  ca 
daj mi Raj mój, ten kawał ciasta, którym ja 
oderwał od praśnego chleba, jaki Bóg sam 
upiekł w  wielką Paschę swego poczęcia.

Ziemię, którąm dla lrdu mego użyźnił, 'Raj 
mój oddaj mi Cherubinie!

— Cieniutkiem pasmem wody darłem się po­
przez szczeliny martwych kamieni, żłobiłem 
ścieżynki, wśród niebotycznych głazów rozwie­
rałem wrota, ściekałem przepastnemi żlebami 
do dna przepaści dobywałem się na wierzch, 
kojarzyłem się z niebios mocami, tworzyłem  
żyzns glebę, Ja Ojciec i Matka dla ludu 
pulchną kolebkę usłałem

Zezwala się Rozpacz na równe nogi, i w  
niebo sięgając krzyczała:

—  Iskierką ognia rozpalał głazy, rozrywał 
skały, kruszył je i wydobywał tukiem  m zrod  
esej mocy Byte potęgi.

Pudnieccny strasznym krzykiem E  >zp .czy 
dźwignął się r  ziemi, porwał krzyż na bark;, sil­
niej ujął pieczęcie w  swe ręce i z przedwiecz- 
nemi burzami grzmiał w zawody wielką pieśni: 
żan:

— Gorącym wi litrem siap:ałem skrzepłe śnie­
gi i odwieczne lodowce, lałem się słońcem dy­
szącą wiosną w doliny,* maiłem morz9 kamieni 
i głazów, rozkwiecałem pustkowie śmier< ■ i fro- 
zy, zamarzłe oceany orałem kipmcym u kropę m 
golfów, na szmaty rozryw lem skaliste brzegi, 
tworzące ujście fila jsoicb ukrj tych m ocj, kto 
re z  kropelki wyrastały w d»kie po 'ki, ."zio 
ra i rzeki spienione mej ziem

— „at. brnie, oddaj n i Raj mó], tą drobną 
kreml. : prrśne?i» chltba Pasch" Bytu!

—  Jam ściągnął promieni0 słońca w ziarnko, 
którem w żyznej ziemi g&sadził, w maleńkie 
ziarenko; co się rozrosło w potężny pień ludu 
mego. Jam ujarzmił słońce w olbrzymich kona­
rach jego bytu, kazałem mu rozlać stę w jego 
żyłach, by korzenie jego coraz szarzej się  ioz 
rascały, a ramiona jego co.az pelnlejszem bło­
gosławieństwo roztaczały się nad mocą moją 
spulchnioną, urodzajną g ltb ą  —  jam...

(G d. n.)
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Pamiętamy też wypadek świeższy i gorszy 
jeszcze o tyle, że spowodowany przez prywatę.

W jednem z ministerstw wiedeńskich wybit­
niejsze stanowisko zajmował (nie wiem czy je­
szcze zajmuje) młodszy urzędnik przydzielony 
z Galicyi. Znaliśmy go wszyscy jako Polaka, 
jako Polaka nawet gorącego, podobnie, jak całą 
jego rodzinę. Znalazł się jednak ktoś drugi, 
któremu się ta posada podobała, a co gorzej, 
znalazł się dziennik w Kraju, który oddał się 
temu współzawodnikowi na nsiugi. I  oto wyo- 
brazid sobie można zdziwienie i oburzenie poi- 
ski°j kolonii w Wiedniu, kiedy nagie wyczytała 
w owym dzienniku brutalną napaść na niewy­
godnego urzędnika, gdzie, wydobywszy jego ru­
skie pochodzenie, zarzucano mc wręcz konsek­
wentne działanie na szkodę interesów polskich. 
Można Subie wyobrazić co działo się w duszy 
Polaka, patryoty polskiego, w ten sposób w y­
kreślanego niejako z szeregu narodu, do które­
go się od dziecka przyznaw ał!

Przytoczę inny jeszcze wypadek. Pewien bar 
dzo wysoki, ale też niezwykle zdolny urzędnik, 
Polak, ruskiego pochodzenia, postępował w W ie­
dniu nieziftyk1 szybko po szczeblach urzędni 
czej karyery Rezultat ten był, że mniej zdolni, 
lub chociażby mniej szczęśliwi ko^dzy wnet 
zaczęli odmaw:a<5, mu polskości. Nie znając go 
osobiście, nie wiedziałem, co o tern sądzić. Przy­
padek zrządził, że zetknąłem się z jego rodzi­
ną. I oto słyszałem, że ten rzekomy Rusin nie- 
tylko swoją żonę, z urodzenia Niemkę, spolsz­
czył, ale Jziec! wychował czysto i wyłącznie po 
polsku. Ja o tern nie wiedziałem, aie wiedzieli 
dobrze ci, którzy przez zawiść od polskości go 
odsądzili.

Tam, gdzie dwie narodowości tak ściśle się 
ze sobą spotykają, wypadki przechodzenia od 
jednej lo drugiej bywają na porządku dzien­
nym. O ile mniejsze, do prawie tylko sztu­
cznie podtrzymywane bywało u nas zaludnianie 
niemieckie, a jakie wielkie i cenne zdobycze 
poczyniliśmy na niemieckiej ludności?

Czy znajdzie się ktoś dziś szalony, który 
pokusiłby się o wykreślenie ze społeczności pok 
skiej —  nie mówią już o żyjących —  ludzi, 
„ak Otton Hansner, jak Linde, Kolberg, Jan  
Lam, jak całe rodziny Riegerów, Schnellów, 
Simonów, Kleebergów i tylu a tylu innych? 
A  ileż to nazwisk mieszczańskich spotykamy 
wśród patryotycznego mieszczaństwa obu stolic 
kraju!

O ile idzie o stosunek pomiędzy Polakami a 
Rusmaoff, to istotnie uiemasz innego kryteryum  
iak własna wola i przyznanie się jednostki do 
tej lub tamtej narodowości. Wszakże navret te­
go samego nazwiska rodzina znajduje się i w 
tym w tamtym cbode, żeby ty'ko przytoczyć 
>;zwiska Lar. ziei znane, jak Lewiccy, Jaworscy, 

( Si wscy itd. 2 pochodzenia Rusin Czerkaw- 
ski, był nawet wielce zasłużonym wiceprezesem  
Koła polskiego.

Wszędzie indziej, gdzie różne narodowości się 
stykają, każda stara się o jak najwięcej zdo­
byczy ia drogiej. W  Cze-chach ludność niemie- 

ka stale zmniejsza się na korzyść Czechów, a 
Czesi z otwarten i ramionami przyjmują ren na- 

ytek. „Ojciec narodu1*, wielki patryota czeski, 
R iegtr, był niemieckiego pochodzenia, ja t  były 
minister Braf, Jak zmarły prezes klubu czeskie­
go Engol, jak Tonner i  tylu a tylu zmarłych 
i żyjących. A  jednak o ileż większa przepaść 
dzieli te dwa narody!

Czynią zdobycze także i Niemcy, "szczególnie 
wśrńu Czechów emigrujących z kraju. Dwaj 
najskrajniejsi narodowcy niemieccy w Izbie po­
selskiej nazywają Bię Stransky i Malik (mały 
palec). Jednym z i iicyatorów uchwały, według 
której każdy radny miejski w Wiedniu skłaaac 
musi przysięgę na utrzymanie niemieckiego cha­
rakteru miasta, był emigrant z Czech, Jedliczka, 
a w tym samym obozie o iateresa niemieckie 
gorliwie walczą: Biclohlayeu, Prochaska i tyle 
a tyla ludzi niewątpliwie czeskiego, pochodze­
nia. N ikt się temu rle dziwi, nikt się nieuinie 
do nich n :e odnosi, wszystkie szczeble politycz­
ne, Karyery stoją dla nich otworem.

U nas inaczej. N'e dlatego inaczej, jakoby 
Polska stanowiła jakiś globus odrębny, nie pod­
legający wszechświatowym regułom. ale dlatego, 
że w w ilce partyjne i doszliśmy do zaślepienia 
i zacietrzewienia, jakiego nie znaidzie sobie 
równego w świeere. Można spierać się o to, co 
mamy najświętszego, o własną ojczyznę, cel 
uświęca środai lub n ią  osobiście powiedziałbym, 
nie rozumem muże, ale uczuciem, że tak, ale 
niema chyba dwóch zdań co do tego, że w wal­
ce partyjnej, w walce wewnętrznej m iędzy  
stronnictwami polskiemj odpowiedź brzmieć mu­
si przecząco.

A jednak dz oje się inaczej, a jednak n aj­
szczerszy Pclak, najlepszy patryota, skoro wpa­
dnie w wir walki partyjnej, przygotowany być 
musi na zarzut infamii i zdrady,

Nężką wobec Boga i  Ojczyzny odpowiedzial­
ność przyjmują ci, co tę atmosferę wytworzyli

W

A d a m  W i ś l i c k i .

W  dniu 28 b. m. zm aił w W arszawie publi­
cysta i wydawca, którego imię było w okresie 
panowania pozytywizmu sztandarem. —  Mimo 
potępień przeciwników, których mu nie brakło, 
był to jedyny noże niezależry publicysta, nie 
zbaczający ani ua krok z drogi, jaką uznał za 
dobrą dla swego społeczeństwa, człowiek dobrej 
wiary, z żelazną wytrwałością i nieugiętą wolą, 
z wiadomością celu owej pracy.

:awodu i zamiłowania dziennikarz, Adam 
W iślicki Pierwotnie pracował w „Gazecie War­
szawskiej* LesznowBkich, za .ej najświetniej- 
niejszych czasów, pod ręką r kieruuKiem pabii- 
cysty szerokiej miary Józela Keniga. W krótce 
przecież, bez środków materyainych niemal, za­
łożył na własną rękę „Przegląd Tygodniowy", 
organ młodych wyznających hasła postępu, i 
prowadził go pierwotnie największą, tylko oso­
bistą ofiarnością. Każdy talent, każda zdolność 
młoda* m ała tam bramy na oścież rozwarte; 
każdy niemal z tych co potem zabłysnęli w iel­
ką sławą literacką, przeszedł w  swej „Sturm" 
i „•! -gendpenode* przez „PizeuJąd". Tu poczy­
naj Sienkiewicz, Prus, Piotr Chmielowski, AJ. 
Świętochowski, Ochorowicz, Br. R ejchnau i 
wielu innych.

Adam W iślicki umiał oanaleść każdą poczy­
nającą zdolność, pokierować nią często i nżyć 
jej zawsze w sposob odpowiedni i  właściwy, 
dając jej pełną swobodę w  wypowiedzeniu wła­
snych m yśli i poglądów.

v ż e  *  warunkach, w jakich rozpoczynał swo­
je wydawnictwo, nie mógł swoich współpracow­
ników wynagradzać świetnie, że potem, gdy już 
„Przegląd Tygodniowy* miał cały legion prenu­
meratorów i zaciekłych zwolenników, wolał do­
chody kłaść w coraz nowe wydawnictwa, w rur 
szerzeniu ram pisma, niż obracać Je na polepsze­
nie doli pracowników, —  opuszczali go wszyscy  
po kolei, gdy tylko minęła dla nich ta epoka 
„gorącej młodości", przechodząc do obfitszych 
żłobków w p r a / e w  wskiej. Nie Drakło tak 
że takich, którzy Y,Tiślickiemu darować nie mo 
gli, że w społeczeństwie, tak skorem do pokło­
nów, nie uginał karku przed nikim, ż« nie stał 
w szeregu warszawskiego wzajemnego bractwa 
adoracyi, na koniec tych, co mu zazdrościli doj­
ścia do pewnego majątku. Stąd poszło, że re­
daktor „Przegląda Tygodniowego", w najśw iet 
niejszej nawet epoce swej karyery publicysty­
cznej, miał głos w szerokich warstwach społe­
czeństwa, ale nie miał miru w warszawskiej 
prasie, która pomijała go zwykle złow rogiem 
milczeniem.

Ale historya literatury nie przejdzie oboję­
tnie otok tej postaci, która wstrząsnęła uśpionem 
życiem umysłowem społeczeństwa, bodaj w le­
pszej, gorętszej jego części. Kto nie znał tego  
okresu, ten nie pojmie, jaki zapał budził wśród 
swe ich wyznawców ten jedyny propagator po­
stępu i całej, wiążącej się z tym ruchem ewo- 
lucyi umysłowej. Wierny swym zasadom, Adam 
W iślicki mozolnie zebrany swój majątek oddał —  
jak marzył zawsze —  społeczeństwu z pominię­
ciem najbliższej rodziny. Czy jednak wobec cią­
żących nad Królestwem praw zdołał przepro­
wadzić swój cel szlachetny — ufundowania na 
trzech kresach Polski kongresowej trzech „Do­
mów polskich", przeznaczonych do obrony i 
podtrzymywania polskości tam, gdzie ona jest 
najnocniej zagrożoną —  wątpimy.

Na parę lat przed śmiercią zabrał się sędzi­
wy redaktor „Przeglądu Tygodniowego" do u- 
porządkowauia swych „Pamiętników", które za- 
n :erzał wydać, a które stanowiłyby żywy a 
wierzytelny dokument tej epoki, do jakiej na­
leżał, epoki barwnej i ciekawej dla badacza, 
której znacze„ie scharakteryzował na szerokiem  
tle współczesnej umysłowuści, jako dokument 
historyczny, ś. p. Piotr Chmielowski w świetnej 
swej książce: „Historya literatury polskiej o- 
statnich lat 20".

Podawane rozmyślnie, a niezaslnżenie w nie­
pamięć imię Adama W iślickiego, odżyje w peł­
ni należnego mu uznania na kartach historyi 
polskiej ‘publicystyki. A. C.

K ron ika  p o d d a n ia  1863-64 reku.
1 s i e r p n i a .

Fod Birbihożkami (Kow.) bije się Nowosiełow 
z powstańcami. Łukaszewicz walczy pod Leluuami 
(Kow.). Oddz:atek zorganizowany w Ibianach (Kow.) 
doznaje porażki i rozprasza się, a moskale okolicę 
Ibian równają z ziemią, mieszkańców zapedzająo 
na Sybir.

K r  o , -  i i k a .
K r a k ó w ,  1 sieri nia.

A k a d e m i a  g ^ r i n t o i a  w  K r a k o w i * .  D » t ^ k i  n « i U

nym staraniom naszej reprezentacyi parlamentarnej, 
SDrawa założenia w Krakowie pierwszej polskiej 
akademii górniczej jest już rzeczą postanowioną i 
wchjdzl w stadynm urzeczywistnienia.

Prezes Koła polskiego L e o  otrzymał oficyalne 
zawiadomienie, że ministerstwo robót publicznych, 
po wysłuchaniu opinii komitetu profesorów i repre­
zentantów górnictwa, utworzonego dla przeprowa­
dzenia organizacyi akademii, poleciło namiestnictwo 
we Lwowie rozpisanie dwóch konknrsów, to jest:

1) Konkursu na budowę gmachu akademii gór­
niczej, oraz 2) konkursu na obsadzonie 6 k a t e d r  
p r o f e s o r s k i c h  oraz na nadanie 5 stypendyów 
dla wykształcenia Bił nauczycielskich dla ściśle fa­
chowych przedmiotów. Obydwa konkuisy będą w 
najbliższych dniach ogłoszone.

Gmach akademii górniczej stanie naprzeciwko 
studynm rolniczego przy alei Mickiewicza na grun­
cie, ofiarowanym bezpłatnie przez gminę miasta 
Krakowa o powierzchni 11.000 kwadr, wartości 
około 550.000 kor. Prócz tego przyczyni się gmina 
do kosztów budowy kwotą 200.000 koron w go­
tówce. Celem przyspieszenia budowy wyznacza kon­
kurs do opracowania szkiców 2-miesięczny termin. 
B u d o w a  z a ś  g m a c h u  a k a d e m i i  r o z p o ­
c z ą ć  s i ę  ma w c i ą g u  b. r.

PogOtia. Jak to w dzisiejszym porannym nume­
rze naszego plama zaznaczyliśmy, co zresztą wszy­
scy na własnej skórze najlepiej odczuwają —  ma­
my dotąd słotę z przerwami, które nawet w teatrze 
nie nchodziłyby za zbyt długie. Dzisiaj rozpoczął 
się drugi miesiąc lata meteorologicznego, które 
jednakże jest tylko nrzędewem ktem i, jak wszyst­
ko, co urzędowe, ani grzeje, ani świeci. Lipiec dał 
nam deficyt światła i ciepła, zatu nadmiar chłodu 
i wody.

Nic nie trwa wiecznie, więc 1 pogoda kiedyś na­
stąpi — ale k ie d y ?  Na zachodzie 1 południu Eu­
ropy panują u p a ły . I tak w Punta d’Ostro, Brest 
i Florencyl termometr wskazywał 32 stop., w Ca- 
gliari 33 step., w Rzym.e 1 Tulenie 31 stop. C. 
w cleniu. W środkowej Europie jest jeszcze chio- 
dno, ale, jak stwierdza wiedeński zakład meteor, 
to na podstawie mapy izobarów należy stwierdzić 
p e w n e  p o l e p s z e n i e  w s t a n i e  p o g o d y .  
Wysokie ciśnienie powietrza idzie z Anglii do 
Europy środkowej, a n.skle ciśnienie posuwa się 
z nad Bałtyku przez Królestwo Polskie do Rosyi 
południowej. Uwzględniając Inne joszcze warunki 
meteorologiczne, wspomniany Zakład przewiduje dla 
Wiednia i okolicy d ł u ż s z ą  p o g o d ę .  Może 1 do 
nas zawita pogoda, na którą czekamy tak długo 
z bezprzykładną, czy może właśnie przykładną cier­
pliwością.

Budowa Gimnazyum w Podgórzu. Dnia 6 sier­
pnia b. r. odbędzie się rozprawa ofertowa w sta­
rostwie krakowsklem na bud„wę nowego gmachu 
gimnazyum w Podgórzu. Po oddaniu ofert przed­
sięwzięte zostaną roboty około budowy jeszcze w 
bieżącym roku.

Nowy gmach Banku przemysłowego dl? Ga­
licyi. U wylotu ulicy Szew skiej na Rynek Giówny 
wzniesiony ZuStał w tym roku wspaniały gmach, 
przeznaczony n,. pomleszc enie krakowskiej filii 
Banku przemysłowego dla Galicyi.

Budynek ten powstał na miejsca tak zwanego 
domn Tenczerowskiego, własności mieszczanina kra­
kowskiego. O dawnym tym budynku wspominają 
kroniki krakowskie już w 1311 roku. Dawna bu-

. .  rT‘-

dowla niczem się nadzwyczajnem nie odznaczała, 
gdyż przechodząc w ręce rozmaityoh właścicieli, 
z biegiem lat uległa gruntownej przebudowie. —  
Znalezione na pierwszem piętrze dwa obramienia 
ok:en w stylu gotyckim, zostały przeniesione do 
biblioteki Jagiellońskiej i tam w dziedzińcu mię­
dzy dawnem gimnazyum nowodworskiem a północ­
ną ścianą biblioteki, zostaiy złożone.

Przed dwoma lrty zakupił Bank przemysłowy 
ten dom na Biedzibo dla swojej fili. Rozmieszcze­
nie i przeznaczenie poszczególnych ubikacyj jest 
bi raso wygodne i zastosowane do potrzeb Banan

Od strony Rynku jest wejście do wielkiej hali 
kantorowej, mającej Bkiepienie systemu Rabitza", 
ozdobione sztukateryą. Hala ciągnie się przez całą 
długość budynku, jest jasna i posiada sześć okien 
łukowo od góry zamkniętych. Na dzień dolna część 
okien będzie zasłonięta szkłem matowem, a wie­
czorem ta część okien bedzie podnoszona, aby mo­
żna przy oświetleniu elektrycznem skontrolować 
halę, w k.órej przez noo będzie się świecić elek­
tryczność.

Za halą jest stylowo wyposażony aparłament dla 
jednego z dyrektorów, który będzie miał bezpośred­
nie połączenie z kantorem.

W drugim rogu hali są drzwi do korytarza, 
łączącego klatkę schodową z halą. Wprost z hali 
prowadzą schody do schowków depozytów i trezoru 
(skamca) Dankowego. Przed schowkami znajduje 
się salon z poKojami, to jest gabinetami dla pub­
liczności. Salon ten będzie wytwornie urządzony, 
przez co stworzona będzie sympatyczna poczekal­
nia dla stron.

Schowki depozytowe, jak i skarbiec są uzbrojo­
ne według systemu firmy „Arnheim". Szt&Dy żela­
zne o przekroju krzyżowym, skręcane śrubowo, bie­
gną poziomo wzdłuż ścian w odległości 12 cm, oś 
od osi żelaza 1 zabetonowane w ścianie. Ściany 
zaś piwnic mają grubości 180 cm. Tak ściany, jak 
sufit i podłoga w trezorze, są uzbrojone według 
powyższego systemu, przez co utworzoną została 
komora z jednolitej masy żelazno-betonowej. Po­
czekalnia oddzielona jest od Bchowków depozyto­
wych 1 skarbca drzwiam pancernemi najnowszego 
systemu firmy „Arnheim".

Schodami, które się znajdują w gmachu od nlicy 
Szewskiej z osobnem wejściem do tychże z tej 
ulicy, dostajemy się na pierwBze piętro, gdzie znaj­
duje się poczekalnia dla publiczności, pokoje dwóch 
dyrektorów, ekspedyt i kurespondeneya.

Nh drugiem piętrze znajdują się: sala posLjdzeń 
i dalsze biura, przeznaczone dla urzędników. Trze­
cie i  czwarte piętra przeznaczono są również dla 
biur. Na piątem piętrze, w tak zwanej attyce, 
mieszczą się mieszaanla dla służby, oraz poddasze, 
urządzone jako archiwa bankowe.

Do kcmuuikacyi, oprócz schodów, służy elektry­
czna wiodą osobowa, ułatwiająca komunikacye do­
wolnie ze wszystkiemi piętrami. Dla podawania 
aktów wewnątrz budynku, jest również urządzoną 
winda o popędzie elektrycznym, która łączy parter 
z czwartem piętrem.

Prócz tego dla wewnętrznego porozumiewania się 
urzędników z sobą w całym gmachu, bedą zapro­
wadzone odpowiednio urządzone telefony z  centralą 
W jednym z pokoi na parterze. Nadto będą funkcyo- 
nowały tuby dla porozumiewania się urzędników. 
Wogóle wszelkie urządzenia nowoczesne w przy- 
szłj m banku przemysłowym będą zastosowane do 
najnowszych wymagań.

Budynek banka będzie oświetlony elektryczno­
ścią, a gaz posłuży jako rezerwa.

gorącą wodą.
Wyposażenie pokojów jest skromne, lecz stylowo 

urządzone. Bogato natomiast urządzone są haia na 
parterze, sala posiedzeń 1 pokoje dyrektorów. Wszy­
stkie stropy w całym budynku są żelazo-betonowe.

Sza.a zewnętrzna badynku przedstawia się po­
ważnie 1 okazale i dostraja się do wyglądu Rynku. 
Choć autorowie projektu operują środkami prostemi, 
nie wyszukanymi, osiągnęli jednak efekt bardzo 
poważny. Do wyprawy zewnętrznej gmachu utyto 
sztucznej mieszaniny dolomitinu. Na obydwoch fron­
tach gmacun tą wielkie napisy złocone „Bank prze­
mysłowy dla Galicyi", a formy liter napisów, opar­
te są na rzymskich wzorach.

Autorami I wykonawcami wspaniałego gmachu, 
który przybywa naszemu miastu, są znani i cenieni 
budowniczowie L. W o j t y c z k o  1 K- VTy c z y ń -  
b k i, którzy wywiązali słę już niejednokrotnie z t.afc 
trudnych zadań, jakie mieli szczególnej przy re- 
stauracyi Szarej kamienicy i pałacu Jabłonowskich,

Po wykończeniu tego gmachu 1 oddaniu go do 
użytku, przybędzie ulicy Szewskiej nows ozdoba. 
Przy tej Bposobności zauważyó należy, że ulica 
Szewska przez nuwo budowle, jakie otrzymała w 
ostatnich latacti, stała się jedną z najpewniejszych 
i najbardziej ożywionych arteryj naszego miasta. 
Tutaj znajdują się też wspaniałe sklepy 1 maga­
zyny pierwszotzędnych firm krakowskich, & prócz 
tego łączy ta ulica dwa najruchliwsze punkty ko­
munikacyjne, t. j. Ryuek główny z ul. Karme.icką, 
i Podwalem. Niestety chodniki I droga j szdna na 
tej nlicy pozostawiają dużo do życzenia. Brak tu 
bowiem nowych trotoarów 1 drjgl ustaltowej, ws 1- 
tek czego po deszczu wozy tramwajowe, automobile 
1 doróżki bryzgają błotem na faBady domów, piękne 
wystawy Bklepowe i przechodniów, Cała ul. Szew­
ską powinna już w najbliższym czasie otrzymać 
asfaltową drogę i chodniki.

Sprawy miejskie. Komlsya drogowo-kanałowa 
Rady m. Krakowa na wozorajszem posiedzenia pod 
przewodnictwem wiceprezydenta Józefa Sarego za­
twierdziła projekty i  kosztorysy mających się wy­
konać chodników' w kilku ulicach miasta. Dalej 
rozscrzygDęła oferty na budowę kanałów miajskich. 
W końcu zatwierdziła niweletę ni. Urzędniczej, pro­
fil Małego Rynku 1 zadecydowała spusób budowy 
podtorza pod Bzynaml tramwajowerni.

Wiadomości osobiste. Po odejściu dyrektora 
filii Centralnego Banku czeskich oszczędności w Kra­
kowie, p. Adolfa Kolarskiego, który — jak już do­
niesiono —  zamianowany został naczelnikiem iauej 
iastytucyi, powierzono obecnie kierownictwo kra­
kowskiej filii wicedyrektorowi p. Janowi Stejsua- 
lowi.

Przyjard światowych włamywaczy do Kra­
kowa. Jak już donosiliśmy, wczoraj a r e s z t o w a n o  

wśród niezwykłych okoliczności dwócn włamy wa' 
czy, którzy mieli zamiar okraść kasą w ort! mo. 
sną kupca p. Juliusza Grossego w pałacu Spi- 
skim. ,

Przez cały wczoraj’szy dzień przeor1 -adzały or­
gana bezpieczeństwa śledztwo z tymi panami i oka­
zało się, że rzekomy John B e rg e r  rodem z Chili w 
południowej Ameryce, jest zwykłym „krajanem", 
bo nazywa się Józef R a d e l i o k i  i jest bratem 
drugiego aresztowanego —  Stanisława. Obaj bra­
cia pochodzą > Głogowa, gdzie ojcleo ich był u- 
rzędnikiem. Józ3f RaJelicki (John Berger) jest z 
zawudc mechanikiem, a praktykę odbywał a Pa-

PjąiLk, 1 S ie i pula

sternaka w Sędziszow ie 1 u B ergera w D ębicy. 
W yjechał później do W iednia, P aryża, a późaiei 
osiadł na dłuższy czas w Bruhsell, gdzie inko me- 
cnanik pracował w fabryce automobilów. W  Bru­
kseli znajm ował się w ynalazkam i w zakresie me­
chaniki, , że nabawił się gruźlicy 1 nie m ógł da­
lej pracować, postanowił John B erger, recte Ra- 
delićW, wydobyć w jaki sposób pieniądze na w y­
nalazki. P ostanow ił tedy razem z bratem urządzić 
jakieś porządne włamanie, aby tym sposolem  przyjść 
do fuoauuzow. Od brata, który także pracował w 
Brukseli w fabryce śrub, dowiedział się, że w han 
d''i p. Juliusza Gressego w Krakowie znajduje się 
kasa „napełniona" pieniędzm i —  przeto nie mógł 
wytrzym ać dłużej, że pieniądze „tak leżą bez u ży ­
tku" i  postanowił w iaz  z bratem przybyć do Kra­
kowa i dokonać włamania.

P rzybyli więc we wtorek do Krakowa i naza­
jutrz, zbadaw szy sytuacyę, postanow ili urządzić 
„lekkie" (jak się wyraża John) włamanie. N iestety  
polieya „duchem" dowiedziała się o niecnych za- 

liarach i w najw ażniejszej chw ili aresztowała  
.merykanina galicyjskiego. Narzędzia, jak zeznają  

bracia włam ywacze, wykombinowali i  sporządzili 
sami, w edłle w łasnych pom.,słów, a część kupili od 
„fachowców" w Brukseli. T wierdzą oni, żq g dyb- 
im się udało w ejść do handlu, w przeciąga kilku  
minut za pomocą ich przyrządów poruszanych elek­
trycznością, dokonaliby w łam auia do kasy werchei- 
mowskiej. A  jednak był to ich pierw szy występ  
jak mówią —  i  ten debiut n ie  udał im się 
wcale.

O pieniądzach, które znaleziono przy nich, mó­
wią, żo dostali j t  w spadku. N iestety  ten  znaczny  
zasób pieniędzy n ie świadczą zaow u o ich n iew in­
ności. D ziś obaj bracia włam ywacze zostaną od­
staw ieni do sądn krajowego karnego.

Znowu ucieczka umysłowo churej. W czoraj 
wieczorem z jednego z hoteli w Podgórzu zbiegła  
umysłowo chora, cierpiąca na manię prześladowczą, 
50-Jetnia Maryn Tunowicz. P olieya za zbiegłą czy­
ni poszukiwania, Obora jest średniego wzrostu, po­
ciągła na tw arzy, o diugim nosie, szatynka, ubrana 
zaś była ciemno, w  popielatym żakiecie, z czarnym, 
koronkowym szalem na głow ie.

Włamania. Do m ieszkania p. M aksymiliana H o­
row itza zak ra lł się wczoraj jakiś nieznany męż­
czyzna, który skradł w łaścicielow i z przedpokoju 
zarzutUę wiosenną wartości 1 1 5  K i niepostrzeże­
nie unknął. Za sprawcą kradzieży polieya przed­
sięw zięła  odpowiednie kroki.

Do chałupy gospodyni A ntoniny Dudowej w To­
niach włam ał się wczoraj nieznany złodziej, który 
w czasie nieobecności w łaścicielki w yniósł poduszkę 
i jasiek, wartości przeszło 70  Kor., a inne rzeczy, 
pow iązaw szy vr  toboły, przygotował do transportu. 
W idocznie jednak spłoszony przybyciem mieszkań­
ców do domn —  ucieał, zostaw iw szy toboły w  s ie ­
niach domu. Uwiadomiona o włamania polieya kra­
kowska przedsięw zięła dochodzenia, celem wykrycia  
sprawcy włamania.

Kradzież na dworcu kolejowym. Wczoraj w ie­
czorem na dworen kolejowym  w Krakowie skradł 
jakiś dość dostatnio ubrany m ężczyzna pewnej pa­
ni i rzejezdnej w alizkę z garderobą, wartości k il­
kudziesięciu koron.

Ucieczka mordercy. K jm isaryat p o lic ji w Mo­
raw skiej Ostrawie donosi do krakowskiej dyreacyi 
DOlicyi, że  w spólnik Kotasa, mordercy żandarma, 
Jan  Michalik, zDiegi w stronę Krckowa. J est on 
także poszukiwany za szereg kradzieży z w łam a­
niem, ponełnionych w  Morawskiej Ostrawie i oko-
JIo V . Jo«fc to  9 -̂  — lo t n i nx«A(t«ys.nft. p r łv a t o in y .  &TG-
dniego wzrostu, brunet i uobi sfę elegancKo.

U c iek ł Z więzienia. Do policyi krakowskiej do­
noszą z M yślenic, że  23 -letn i Józef Repeczek, are­
sztowany na targu w  M yślonicach za szereg kra­
dzieży, zb iegł z w ięzienia, wyłam aw szy drzwi. 
Zbiegł on razem z drngim aresztantem  niew iado­
mego nazwisko.

E  k r a j n i .

Krwawe zajście graniczne. Z P i w n i c z n e j  
pisze nasz korespondent pod datą 3 1  llpca:

W  ubiegłą środę zdarzył się tu na granicy ga­
licyjsko-w ęgierskiej ubolewania godny wypadek. 
Z jarmarku w  P iw nicznej w racali do domu w ie­
śniacy ze w si Łom nicy, leżącej nad putokiem tej 
samej nazw y po stronie galicyjskiej. Z powodu 
braku mostu m usieli przeprawić s .ę  w bród przez 
Poprad w  miejscu, gdzie rzeka ta tw orzy granicę 
między G alicyą a W ęgram i —  1 z konieczności 
w jechali chwilowo na terytoryum w ęgierskie w 
M n i s z k a .  Tu dopadli ich s t r a ż n i c y  s k a r ­
b o w i  w ę g i e r s c y ,  a  przeszukaw szy wozy, zna­
leźli w  jednym  z nich 3 kg. soli galicyjsk iej, k tóią  
wieśniakom odebrali, przyczom p r z y s z ł o  d o  
b ó j k i  m i ę d z y  c h ł o p a m i  a  s t r a ż n i k a ™
Z jednej Btrony były w robocie szable, z  drugiej 
kam ,enó\ W  rezultacie chłopi zdołali się wyrwać  
1 pędem puścili się w  stronę bliskiego brodu, ulo- 
sząc ze sobą szablę strażnika, która mu w czasie  
bójki wypadła.

Za uciekającym i puścił się  w  pogoń wraz ze 
strażnikam i żandarm w ęgierski P alfy, a kiedy w ie­
śniacy nie zatrzym ali się na jego wołanie, s t r z e ­
l i ł  i t r a f i ł  w p r a w e  r a m i ę  b i e g n ą c e g o  
k o ł o  w o z u  w i e ś n i a k a ,  tego w łaśnie, który 
zabrał szaDlę strażnikowi. Trafiony p a d ł  t u ż  
n a d  w o d ą ,  a inni tym czasem przebyli w bród 
Poprą 1 i dostali Bię na strooę galicyjską.

Ciężko raniony wśród rzęsistigo  deszczi l ° 4 a  
d o  z m r o k u  n a  t e m s a m e m  m i e j s .  u- ‘ 
krwią uie tylko z rany postrzałowej, ° l0. 9
tego poprzednio szablą ucha, a nad r»Dj 6 a 
żandarm I n i .  pozwalał się i f roż;i0 k a ­
laniem, kilka letnikom, którzy >«•> W 11 “ a miajsce, 
powodowani bądź ciekaw ośRi% ą i ością J]a 
ofiary, której n a le ż a ło  r  j s p  ,z  P®m°2ą, by po-
w strzym ać nadmI©rD^ ^  ^ zmroku zło-
żono rannego na wóz i  przewieziono pod strażą do
Lnbomli. . , . ,

R rn .ny w ieśniak nazywa się  Józef F i o d o r
ze w si Łom dcy w Galicyi, jeBt żonaty, liczy 37 
la t 1 s®!11 wca Q̂ B°li nie przewoził. W  bó.kę wdał 
się dopiero na wezwanie o ratunek tego, który 
wiózł sól na drngim wozie.

T ak s:ę przedstawia początek zajścia, którego 
epilog rozegra się jeszcze przed kratisami sądowe- 
mi) o ile  nie pociągnie w dodatku ofiary z życia  
ludzkiego.

Przyczyn sznkać należy z jednej strony w bra­
ku mostu do przejazdu przez Poprad koło P iw n icz­
nej, wskutek czego przebycie tej rwącej r- > 
zwiapzcza teraz, podczas wysokiego stanu  ̂wody, 
jest mało gdzie m ożliwe i  wogóle niebazp czne; 
z drugiej strony główną przyczyną jest op l r'J-  
nie się  W ęgrów , którzy przez granicę nie prze­
puszczają z G alicyi w ielu produktów, jak sól, cu­
kier, nafta, piwo, w ólka i t. d, Granica jest przez 
W ęgrów pilnie strzeżona, ft straże urząlzają  ło -

t  y
w y  n a  k o n t r a b a n d ę  zupełnie tak, jakby to 
była granica z  obcem, wrogiem państwem. t  J

Umieją W ęgrzy dbać o swoje, bo na odwrót ze 
strony w ęgierskiej na galicyjską wszystko przewo­
zić wolno i n ikt pa stronie austryackiej granicy  
nie pilunje. jil

Na tern tle  rozgrywają się ze strażą w ęgierską  
częste zajścia tak między ludem mieszkającym na* 
pograniczu, jak i m iędzy letnikam i, którzy, niOi 
przypuszczając, że da W ęgier n ie woino przyw ieźć  
n. p. szczypty soli, jadąc na lato, biorą ze sobi] 
troszkę soli na pierwsza zapotrzebować..- kuchenne 
i narażają się nie tylko na konfiakal, „uli, ale I 
na kary pieniężne. Y

Nadmierna gorliwość w ęgierskiej s raży skarbo* 
wej spowodowała też ostatni krwawy wypadek, bo 
tych trzech paczek soli wiezionych przez chłopa 
z jarmarku, nie możua w łaściw ie uważać za kon­
trabandę. Kuj ioaa w Galicyi, przeznaczona bvła 
do spożycia w Galicyi, a przew iezienie jej „tram 
sito" przez terytoryum w ęgierskie, było Spowodo- 
waue koniecznością. >

Sprawą powinny się zająć czynniki rządowe f 
stanąć w  obronie Łomniczan, którzy już w tym. 
roku wskutek wylew ów  liczne i w ielkie pon ieśli 
straty.

Stary  Sącz 2 9  lipca. (K olej Stary S ą c z -S z c z a ’ 
wu; ca- —  Sw. Kinga. —  N iesankc; onowane letniska, 
nura nauczycielski). ■

Z ramienia '  y iziału  krajowego przeprowadza 
się obecnie szczegółow e zdjęcia teckuicr e trasy  
koiejowej dwoma partyami: od Starego Sącza do 
Łącka i od Łącka da Szczaw nicy. Jeat w jęC na„ 
azleja, że przy normalnym biegu stosunków  
darczych kraju, kolej do P ien in  funkeyonować b* 
dzis za dwa lata. Tegoroczny najw yższy stan wody  
Dunajca, w zdłaż którego w ije się trasa nowej kolei, 
jest drogocenną wskazówką, gdzie i  jak prowadzić 
tor, aby w przyszłości uniknąć podmycia nasypów, 
zniesienia mostków i t. p.

Kolei szczawnickiej w szyscy wyczekują z utęBk 
nieniem, nie tylko już ze względu na podniesieniu 
się gospodarcze tej części kraju, ale także ze w zgl^  
du na turystykę. D ziś dorożaa ao Szczawnicy ko’i 
sztn ,e od 14  koron w  jedną stronę1, kolej zapew ne  
znacznie mniej będzie kosztować.

Uroczystość kn czci błng. królowej K ingi zgro­
madziła 2 0 .0 0 0  pątników. Część przybyła pieszo 
część zaś przyw iozły cztery pociągi.

Oprócz naszej perły Krynicy i Żegiestowa posiad  
sądecza ziem ia cały szereg niesankeyonowanych let* 
nisk. N ie ma prawie w ioski w ca łjin  powiecie 
gdzieoy m e było po kilka, a naw et kilkudziesięciu  
letników. W zapadłej gdzieś w  parowie, nad dzi­
kim, leśnym  potokiem wiosce, znajdziesz wśród  
krzaków zaw ieszone hamaki i  niaie parasolki le t­
niczek, zakrywających skw apliw ie nadobno wdzięk  
przed.,, upałem tegorocznym słońca.

Najwięcej jednak letników Bkupia się w  urzecu^ 
anej polskiej Nadrenii, po obydwa brzegach Poprą.’ 
du, począwszy od Starego Sącza, pospolicie „B ry- 
jow ;m “ zwanego, po Muszynę. A Więc Stary S ącz/ 
Gorlice, Rytro, Sucha Struga, Młcdów, Głęookie, 
Piw niczna, Kosarzyska, Czercz, W ierhom la, Maszy* 
ua, —  to miejscowości, zasiane letnikam i, którzy 
grzeszne sw e cielska płukayą w Popradzie, a  ducht 
krzepią na szumiących wierzchołkach gór, na RO’ 
gaczu (1 .1 8 2  m. w ysokości), Prehybie (1 .195  m .), 
P.sauei hall (1 .0 4 4  m.), Makowicy I innych. P ocz­
ciw e nowosądeckie T owarzystwo turystyczne „Be-j 
skid" na w szystk ie te  szczyty w yznaczyło śc ieżk i 
oryentaeyjnym i kolorami, a mapy tycn okolio z»- 
iripsiło no wszystkich nczn Irożnych dworcach kole- 

jjw ycn , P rze-jr iiy  wycieczkowiec na itaojJ w  
trze przenosi or„ entacyjne kolory z głów nej mrpy  
ua sw ą kartę 1 śm iało ponad porosi, przez polany, 
gąszcze leśne, nagie wyręby, śm iga kn grzbietom  
W ielkiego Rogacza, aby potem osuwając się na dół, 
stanąć południom, po 7 godzinach pieszej arogi, w 
Szczawnicy. —  Romantyczna Sądeczyzna, dostępna  

dzięki kolejom, bogata w rzeki i potoki, pełna le ­
sistych wzgórz, —  nie zna na ogół sw ej w artości. 
Lad chętnie weźm ie 1 0 0 — 1 5 0  koron za mieszka­
nie; ale usnnąć śm ietnik z przed okien, nawóz, do 
staw ić jakąś schludną izbę, postarać B.e w gm inie
0 dogodny sklepik, o łatw iejszą komunikacyę z  po­
cztą —  to bardzo trudno, tc już ponad jego chęcią 
W iele pod tym  względem  zdziałać mogłoby nauczyi 
cielstw o i duchowieństwo w iejskie.

Staraniem „Ogniska" naucz. lud. odbywa się tn 
wydziałowy kurs nauczycielski d'a grupy III, ry- 
synkowej. Kurs ten liczy  dwudziestu przeszło fre- 
kwentantów i frak went anten z cale, G alicyi.

K rynica, 31  lipca. ( l e a t r  lwowH"!).
Jedną z  głównych atrakcyj w obecnym sezonio  

w Krynicy yest niezaprzeczeuie teatr dwowBki. Zna-. 
kouiity zesjó ł artystów oraz dobór dztnk ściągają' 
liczne rzesze gości. D ość wymienić tylko nazw iska. 
G ostyńskiej, Trapszc, Feldmana. Chmielińskiego 1 
Nowackiego. Do najbardziej udałych przedstawień  
należały: „Taniec czynuwuiitów", „Georgea Dan-
óin" z niezrównanym Feldmanem, nadto ,„P an ią  
Dnlską" 1 „W  Gołębniku" * PP’ ra ! azo I No­
wackim w  głównych m ’acb. Zapewne, jeszcze n ie­
jedno przedstawienie utrwali się mile w pamięci
tutejszych kuracyuszów.

ś c t r i a i a .

Ks. Luiza belgijska a  galicyjscy finansiści.
Z W  i => d n i a pigzą 3 L b. m.:

Pp. W olf Lagsteiu z Kołomyi, Ohaim i Bernard  
W elicker f Mojżesz Schaum z innych m iast ga li­
cyjskich, w nieśli przeciw ks. LuizK  belgijskiej skar­
gę O za iła tę  blisko 1 2 0  0 0 0  koron. Ks^/żua Lu;za 
w ystaw iła tym  finansistom w tksle  na wymienioną  
kwotę, lecz w term inie płatności w eksli owych nio
wykupiono.

Przeciw  nakazowi zapłaty kw ot zapadłych księ­
żna Luiza w niosła zarzuty, itó re  rozpatrywał wczo­
raj senat sądu handlowego. Prawny następca księ« 
żnej ośw iadczył, że chód—10 tu o weksle urow izyi- 
ne, za które księżna nie otrzymała gotówki. K się­
żnie Luizie strącono _ kupno m ająttu  ziem skiego r  
G alicyi D ź w i n i a c z e ,  jednakże mimo podpisania m ię­
dzy księżną a towarzystwem  sprz6dającem owe ao-1 
brj kontraktu kupna —  n ie  przyszło ono do skut­
ku,. pretensya skarżących —  to żądanie zapłaty  
w eksli, które księżna w ystaw iła, jako prow izyę za 
ew entualne przejście do skutku kupna. T ryounał 
w załatw ieniu skargi rozstrzygnięcie w sprawia pre-. 
tensvl trzech z w ierzycieli, odroczył do załatw ienia  
skargi w sprawie w ażności kupna dóbr Dzwiniacu  
co do wekslu Ohaima W elickera w ydał nauaz za ’ 
płaty, gdyż ten w ierzyciel dał na w eksel gotów kę.

Jubileusze. (W iedeń, 2 9  lipca). Cały szereg ju ­
bileuszów obchodził w ostatnich czasach niemiecki, 
św iat literacki i a r tjs t ,c z n y . N ajśw ieższy z tych  
jubileuszów i najgłośniej, obchodzony, to 70-rocznl 
ca urodzin P iotra R c s e g g e r a .  Styryjski pisara  
ludowy, Ltórogo dzieła rozeszły się w  dziesiątkach
1 aetzach tysięcy egzemplarzy, literaturą zajm uje,



P ią tek , 1 iSieipm a 1 9 1 3 .

naro-
Ro

BlQ zawodowo od la t 50 . B i® g o  bhdnych s y r y j ­
skich wieśniaków, był czeladnikiem J , .  
P ierw sze jego n lw ory zwróciły rań  nwag?! <W 
t-raekieh Rosegger pisze w oyalokcie styryjo 
T alent nieduży, ale ory?in»l"JPopnJaK io.5c przy­
niósł mu Indowy charakter jego n wor 
dowo-nitm iecki duch, jak i nj /m e są j ™ 0™  
seęger prz.d  czter -aty dał n ic y ^ w e  do « Ja- 
dek a niemieckie szkoły na krtrnt i_ p izez Sło­
wiańszczyzny zagrożonych, na ten cel na t. zw, 

fundns" Roseggerowski" wj łacono dotychczas 
ń i l  i o n y  k o r o n ,  z funduszu tego zbudowt 
już szereg szkół n'emieckicb, między Innowi w Ma- 
rlabilf w  G a 1 i o y 1 Z  osazyi 70-tych Fn°
■eggera wpłacono na ów fundusz blizko 1 0 0 .000
koron. -

Artykułami dziennikarskimi uczczono 50-tą rocz­
ni cę urodzin Hermanna B a  k r a , w ied eń sk ie j dra­
maty ka, now elisty, powirśclopisarza, „essi ist.y 
krytyka teatraln«go 1 dziennikarza. L hr, kt re jo  
k ‘lka dramatów zna i  publiczność ki akowska, ma 
wiecej popularności, aniżeli talentu. Zręczny i dow­
cipny publicysta, o dużej kulturze, w  każdym 
działów, jakie sezonowo uprawia, jest poprawny 1...

P°Siedm dziesiątą rocźnfcę urodzin obchodzi PraacR  
izek  T e  w o l e ,  emerytowany aktor „Vo'kstheatru 
witdońskiego, jeden z najznakomitszych niemiec- 

dziś żyjący na emerytu-ze w n a ­

mordował przed kilkr miesiącami rodzinę pnhorcy 
podatkowego Kalisza. Wykonaniu wyroku InlerG  
towarzyszyło kilku sędziów przysięgłych, radnych 
miejskich 1 urzędników sądowych. Bternickel, któ­
rego przyprowadzono na miejsce stracer a 
danaeb, zachował się obojętnie. Ro odczytaniu w m  
pi .kuratora wyroku śmierci, Sternickel zażądał, aby 
mn pokazano podpis cessrza na wyroku, poczem 
oświaoczył, że wyrok przyjmuje, mimo, że n Ii  wie, 
za co go sk azan - D ał się oodprowadzió nod dup 
itraceni" bez or orn, w niesiełna minutę potem 
głowa mordercy potoczyła się do kosza. ^

Dwóch wspólników Sternickla, 19-letm ch ohłopa- 
bów w ostatniej chwili cesarz ułaskawił, a 1 arę 
śmierci z-m ieniono im na dożywotnie więzienie, 

Bójka na otwarte'1 w e  ile. Z Londynu 
Znakomity rosyjski śpiewak operowy S . a U p l n  
T - pnie obee e g o śc in ie  w - ie lk ie j  operze kró 
le }, .'lej. Dnie, 26  lipca śpiewał w operze

* W  r.Iasu trzeciego aktu jeden z cUO

n i a  w t ł o k u ,  
należć.

kich komików, 
ryntyi.
1 Ks. Jan Llchtenstein a czeska szkoia. z W ie­
d z a  piszą: Oburzenie zawrzało wśród anstrya.’. Ifit 
WszechnlemeóW. Panujący książę j  n Łichtensteln  
darował sw e g o  causa r»'«nt pod budowę czeskie 

jh w Lnndenbnrgn. Świeżo .a-i na cel tc,,
'■ ' of inrował  tow arzystw u oświatowem u, k tóre  

Z  Utrzymuje, kwotę l o . t  oc* koron. P ism u niem-e- 
i i  n i i a d c z i ł  ż0 nar(!d niem iecki w y c e n ie  

° we (?) z  postępow ania księcia, który
k a d -a g o L a n iz o w a n lu  Czechów w r.uuden- 

b S  zasila jąc  sirem i pieniędzm i czeskie narodo-

cy  p °w ód  »!‘w icfacy i* 2  W iednia piszą 
oq * m.s T0"- 8kcy ine m,i na parowego Melirer 
\ Hoffmann w Szegedzie, założone p rze i rokiem z 
kapitałem 1 milion koron, postanowiło na nadzwy- 
czajnem walnem zebraniu likwidację. Powodem li­
kw idacji jest rozstrzygnięcie trybunału, który po 
raz drugi orzekł, iż  Towarzystwo akcyjne jest zo 
bowiązane de płacenia długów poprzedniego w łaści­
ciela firmy. Następstwem tego orzeczenia jest, iż 
cały kapitał zakładowy Towarzystwa można uważać 
i.8 przepadły,

Groźba cholery. Już od kilkunastu dni donoszą 
telegramy, że w licznych miejscowościach na Bal-
k an ij wybuchła cholera I . powodu zupełnego braku 
środków zapobiegawczych, musi przybrać wielkie 
rozmiary. D la państwa austryackiego najgroźniej­
szym jest fakt, że cholera wybuennęła w sąsiedniej 
Serbii. Może być, że w B elgi aJzie cholera nie w y­
dostała się jeszcze poza mury prowizorycznych szpi­
ta li wojskowych, ale prasa belgradzka doniosła, że 
wypaukl tej choroby wydarzyły się w miastach 
Grocka, Paianka, Szab .sz  i W oljewo, położonych w 
pobliża granicy ausiryacklej. Stąd —  jak podnosi 
prasa wiedeńska — może cholero z  łatw ością prze 
nieść się do Zemunia, nadgranicznego miasta w  Sła­
w onii, gdzie się koncentruje ruch pomiędzy Serbią 
a państwem austro-węgierskiem, w zględnie Europą.

Krajowy rząd chorwacki w ysła ł wprawdzie leka­
rza zawodowego do Zemunia, miejscowi lekarze pra­
cują z poświęceniem w  razie podejrzanych wypad­
ków chorooowych, gmina również ponosi na zarzą-
1 tlenia sanitftrrfn a u try  pji a is -a a  ponad mvrvją iuo- 
A-i r L A le Uf nie  wystarcza, a żeby  ca raz/o stawie 
gkotecznf opór. Tam m m l paditwo w ystąpić ze  
Bródkami zapobiegawczymi na wielką skalę. Rząd  
chorwacki nie daje odpowiednich funduszów na za- 
rządzenia sanitarne, a binrok-atyzm psuje i tę skro­
mną akcyę. Jeden z dzienników wiedeńskich przy­
tacza następujący przykład: W środę zachorował
wieśniak Jakóo Ehrmaun, wśród objawów, które 
lekarze Markowicz I R .sticz uznt li za oznaki cho­
lery azyatyckiej. Pewne rozpoznanie można uzyskać 
; jrlko p izez badanie bakteryologiczne. Z Belgradu,
•dzie na koszt rządu serbskiego pracuje pewien ba- 

kteryolog wiedeński, możnaby mleć wynik badania 
w L-ilkn godzinach, ale w ydzieliny chorego musiano 
posłać do Zagrzebia, skąd rozpoznanie nadejdzie do 
Zemunia dopiero w  sobotę.

Lekarze w Zemuniu orzekli, że cholerę mogą s 
Serbii zaw lec przekupki, które w  Jiczbie <AO co' 
dziennie rano jadą z koszami i  b. .szankaml do B el- z rennionami 
gradn, skąd wj cają wieczorem do Zemunia. /  :e-o 
** ' . ■   mi ft>flhv rząa za-

eię

,B orys

Godunow". W  ciągu trzeciego aktu jeden 
rzystów półgłosem podzielił się * jSdnym z koL- 
-5w  niezbyt pochlebną orlnią o śpiewie ! apir 
Rosyjski śpiewak usłyszał słowa krytyki 1 przery­
wając aryę, r z u c i ł  s i ę  n a  o w e g o  o h ó r z y -  
s t ę  i  w y m i e r z y ł  m n  s i a r c z y s t y  p o l l  
c z e k .  W  rezultacie p r z y s z ł o  d o  b ó j k i  mię­
dzy znakomitym śpiewakiem a niepowołanym kr°- 
tykicm, obaj p o c z ę l i  s i ę  t a r z a ć  p o  z i e m i  
Zapuszczono kurtynę. Po kwadransie przerwy kur­
tynę podniesiono i przedstawienia odbyło się w
dalszym ciągu. ,

Szalapin znany jest w Europie s porywcz s 
W zimie b r. na (dworcu w Monte Oarlo pobił 
kitka swoich rodaków, którzy zarzucili ma zbjtnią

I b r o S z y ' “S f r t  Jak gazety madryckie dcjoszą, 
bardzo poważne następstwa miał żart, na jaki po­
zw olił sobie jakiś widz podczas walki byków w 
W alencyi. Żartowniś zawołał: .R atuj się kto mo­
że!", a publiczność słysząc to wołanie, w  dzikiej 
panice rzuciła się ku wyjściu. K ilkaset osób od­
niosło rany, 8 z m a r ł o  w b k n t e k  p o k a l e c z ę

.Żartownisia" nie udało się od-

Składki. Na polski skarb wojskowy złożył Franoisze - 
W. 2 K ,

Przeniesienia. Namiestnik trzeniósł koncypistów na- 
miestniotwa: Zbigniewa Józefczyka z Gorlic do Nowego 
Targa i Jana Palmiego z Nowego Targn da Gorlio.

Z kaleniarzu. W ,iiątek 1 sierpnia: Piotra ep. w o- 
kow. i Justyna.; w sobotę 3 sierpnia: N. M. P, Anlclsk, 
i  Alfonsa L.; w niedzielę 3 oierpnia: Zuul.św. St. i Lid.

Wacnód słońca dui» 1 sierpnia a guUzinie 4 ju. XI; 
zachód o gauzinie 7 min. 20; dlngośń dnia gadzin 16

m*Z^krakowskiego obserwaieryum. — Dnia 31 lipca ter­
mometr doszedł od +  10*7 do +  15-8 Cels.; baiometr

Wann!aS’l?'*ieroDia o godzinie 7 rano stan barometru 
feS T m m .“ S K a e t i a  f  13 5 O * .;  -  wiatr północno-

P6zToD°anf h(TM- Związku tnryb ycznego.) .
t S I K U  p«  • * «  ° • 7 ratt0 w oleiłia 8

Cels. rtiatr «!aby południowy. Słota, 
rognoza: To “amo uad 1 mno.
Opera i op eretk a  lw o w sk a  w Krakowie.

W ;ątek: „Luba niewinność’1.

J e s z c z e  i y l k °  14 d n l  P ° bJ ta t e a t r n  n  
i k i e g o  w K r a k o w i e .

W poniaańału t: „Miłość cygańska .
W e wtorek: „Zuzia".

We czwarte T .  Cuglarz" i .W esele w Ojcowie" (balet). 
W piątek: .Zuzia",

X \
pnie kolei długi emisyjne 2 .8 9 0 ,0 3 9 .1 8 4  koron, 
pożyczki 3 5 ,8 4 6 .5 5 1  koron; —  cena kupna w ypła­
cona za  zakupione koleje 3 4 .8 1 8 1 8 1  hcron. war­
tość rent rocznych, które mają być niszczone na 
zakupno kolei, lub za objęcia ich na własny rachu­
nek 8 7 3 ,4 6 5 .9 1 2  koron; —  koszta Inweslycyl 
1 .0 2 3 ,5 2 7 .9 7 6 k o r .; inne z n a c ie  kapitału 71 ,1 2 0 .7 0 2 . 
W  roku 1 9 1 2  było w  użyciu 6023  lokom<rt w v 
porównaniu z  r: 1 9 1 1  więcej o 2 ’75 proc.), 11 .595  
wagonów osobowych (w ięcej 3 22 1 2 0 -' 15
wagonów towarowych (więcej o 3 ’79 proc.), 4 2 7 3  
wagonów pocztowych 1 służbowych (więcej o 5 ’77  
proc.), dalej 4 6 9 4  tenderów, 2205  pługów io śn ie­
gu, 3 9  wozów motorowych. Koszty nify/cia tych  
materyałów w ynosiły  z  końcem roku 19 1 2  koron 
1 ,0 6 6 .7 0 0 .0 0 0  (w ięcej o 4'9P proc.). rokn 19 1 2  
przejechano 1 5 6  milionów kilometrów. Przewieziono 
148  milionów osób (w ięcej o 5 milionów); ogólna 
waga pakunków w ynosPa S 16 574  ton. Jako po­
syłki j ospieszne przewieziono 1,148 732 ton, jako 
przisyłk i zw ykło 8 4 .2 0 4 .8 6 7  tou.

Na kolejach prywatnych, prowadzonych na ra- 
.hunek w łaścicieli przewiezione 70 milionów osób 
(więcej o 9 8 2  proc.), pakunków podróżnych 37 .887  
ton, przesyłek pospiesm ych 167  184 ton, zwykłych  
14 ,782  9 0 1  ton.

Dochody zw yczajne wynosiły 876  J39  milionów  
koron (w ięcej 0 8  6 4  proc. niż w roku 1911); 
z tego wypada na dochód z przewozn osób 1 8 3 ’922  
milionuw koron, za pakunki podróżne 8 .039  m i1 o- 
nów koron, za przesyłki pospieszne 32 .385  milio­
nów kor., za p izesy łk i z^yu łe 562 .503  milionów 
koron. Przec!ętuio na 1 kim. wypada C 6 2 8 j. kor. 
dochodu (o 8 2 9  proo. więcej niż w r. 1911).

* Ivur3 nauki w powiatawej Szkole go9nff- 
dyń wiejskich w Podegrodziu (powiat Nowy wąez) 
otwarty będzie 1 wrzea,na b. r. Zadaniem 8 zkpL 
jest w ykształcenie i wychowanie dziewcząt włościań­
skich w praktycznym zawodzie g o sp o d a  wa w iej- 
skiego. W arunkiem przyjęcia do zagłada  ̂ jest: 
ukończenie szkoły Indowej "uzonczenle przynajmniej 
15 la t życia tudzież fizyczne i moralne uzdo.'K r a, 
złożenie egzaminu wstępnego na dowód, że kandy­
datka zdoła korzystać z nauki w zakładzie udzie­
lanej. Ilość nczenic ograniczona jb,'c ! | ~
w szystkie nczenice obowiązane mifeoiikać w  In- 
ternacia zakładowym. Cały kurs nauki t 'wa 10  
miesięcy, zaczyna się 1 września a ' ^0

W . b i l . % A

5 ® o  s s m e c j i u  

n a  s a m o m i l  C z e c h .

(Telegramy „N. Relormy" z dnia 1 sierpnia).

Praga. Wydział miejski uchwalił o s t r y  p r o -  
s t  p r z e c i w  k o m . s y i  a d m i n i s t r a c y j -t e

n e j
Z  c^o zćw  ozc t  łlnb.

p-aqa. Komitet wykonawczy partyi młodo- 
czeskiej uchwalił wydelegować s t a ł y  k o m i ­
t e t  dla objęcia kierownictwa w sprawach p o ­
l i t y k i  k r a j  o w e j .  Przewodniczącym tego ko­
mitetu ma być były minister dr F o r z t .

Ufoflre z am ach y .
„Czeskie Słowo" donosi;

etat.m fe ip lsk ij
£ p r > t e ó w .  W yaajm uje i sprzedaje pierw  

szorz<5<liiycli la u iy k  prtepiuny, p ian ina , harm o­
nie  i p ian o le  za  g o tó w k ę  lub  n»  aftła .tj na wol 
w u d ziestom iesięczn e. Instrum enty rw a n e  od 

eon n a in iższycn  W vstaw » obrazów . W sttjp w olny

powodu lekarze postawili wniosek, ażeby 
bronił na pewien cz»s przekupkom uda' na 
do Belgradu. Z?kaz został wyJai / ,  ale dopiero pc 
Ośmiu dmach. Później zażadali lekarze, ażtby w 
mieście ntworzono nad Dunajem kordon wojskowy, 
celeu* zapobieżenia używania do picia wody rzeCZ 
nej. Dotąd rząd chorwacki na to zą uifil a n

wspóinej akcy^ ftn8trvaccy j WPgierscy weteryna-

S i *  J i W S t W s S A S .

i w ń f v ,  1 sierpni i,

Wycieczka artystyczna lwowskiego chóru 
akademickiego do zdrojowisk polskich, rozpoczęta 
w przeszłym tygodniu koncertem w Trnskłwcn, w.y- 
rnsza dnia 1 sierpnia b. r. w dalszą drogę, pod 
przewodnictwem prezesa Bronisława Legie yć-k ie-  
g( zawita kolejno: d. 2  sierpnia do Żeg.estowa, 
4  do Krynicy, 6 do Zakopanego,

każdego rokn i obejmuje całokształt wy
N a u k i

czerwca
kształcenia i wychowania gospodarczego, 
udziela się bezpłatnie. Za utrzymanie w internac e 
składają nczenice opłatę w wysokości 24  mie­
sięcznie. Uczenice ubogie mogą być od op a y  uwo - 
nione w całości lub części. Podania^ O -
należy wnosić najdalej do 15 ilerpnia 1 9 1 3  na 
ręce kierownictwa powiatowej szkoiy gospoiyń  
wiejskich w Podegrodziu, które też udziela bliższych  
wyjaśnień i infurmacyj.

7 do Eabkl, 9 do
Szczawnicy, gdzie dane będą koncerty, połączone

tem tardziej mogą u- 
W ęgier dla czuwa-

dał Zemunlowi

launiu u r z ę d u j ą  anstryaccy
rze dla oglądania by. ła. to
r z ę d o w a ó  lekarze z  Austryi i  
nia nad ludźmi.

jeden z dzienników wiedeńskich 
a tego  powodu nazwę: „Die Pfurte des Todes .

Dzienniki wiedeńskie podnoszą, że z Zemunia 
muże, w razie zaniedbania środnów ostrożności, do­
stać się cholera do W iednia. My dodajemy, że z 
■yyjgduia ma otw a/tą drogę na Morawy, Śląsk, do 
Czech na zachód i do Galicy! na wschód.

Z Kissingen w Bawaryi piszą nam pod Jatą 29

b’ P<i* kilkutygodniowych beznrtannjch deszczach 
kilku rozjaśniły oblicza licznej

padły promienie słońca P J( iioz.
rz< ,ZJ kuracjuszów, vr8roa J . ż cza8J ,e. 

«ą sprezen tow an i. Od entów przewa­
ża rosyjscy adresują saOich p J tenden-

z r ie do badów cesarstwa niemieckieg , .  ,
cy jn em p om ij dom kąpielowych miejsc w ^  f  ;

oją drogą, K iS3ingen posiada wody, ki re nieda 
two dałyby się z a s t lPić innemi. A i  tego truduo mo
Vrzyznaóf ż© pod względem urządzeń p a ^

ąptele w  K isslngen (Koeniglich Kissińgen) 
Łaiwnją pierwszorzędna miejsce. Rząd hujną i n' 
me, ętne ręką - Z y n i  wklady, z czego n. p. rząd au- 

i  ryac powinleuby buduiący braó sobie przykład 
w odniesienia do n ^ e j  Krynicy.

N ie brak tutaj także gości polskich z wszystkich  
zaborów, a zwłaszcza z  Poznan.kPgo. Z Krakowa 
bawi tutaj książę biskup Adam Sapieha, artysta  
malarz Stachlewic.- I w. i.

Wykonania wyroku śmierci, z  F r a n k f u r t u
piszą 30  z. m.:

Dziś na podwórzu w ięzienia sadowego o godz. 
6 rano dokonano stracenia S t e r  n i k ł a ,  który za-

kalny, złożony z utworów Żeleńskiego, Jluncheime. 
ra Galla, Lacbmanna. Gounoda, Brahmsa etc. wy­
konywać będzie drużyna’ dwudziestu członków  
warzystwa, pod batutą swego długoletniego dj ry- 
genta Edwarda Jurczyńskiego. W  J unUach solo­
wych programu wystąpi ceniony artysta - skrzypek 
Tadeusz Szulc, oraz jeden z najmłodszych naszych 
pianistów Tadeusz Muller. Miłem intermezzem dla 
łucbaczy będzie zapewno współudział ulubieńca 

lwowskiej publiczności, piosenkarza-humorysty Ma- 
ryana Giintnera, znanego i na prowincyi z w ystę­
pów dawnego „Ula". —  Tournuó zakończy się kon­
certem w Niemirowie, zdroju, odwiedzanym coraz 
liczuiej przez publiczność z G alicyi wschodniej, któ­
ry ze względu na to po raz pierwszy włączono w 
plan w ycieczek zdrojowych. Zaznaczyć należy, że 
wydział Towarzystwa przeznacza część czystego do­
chodu z imprezy na r o c z  Demu Zdrowia dla uczą­
cej się młodzieży w Zakopanem.

Aresztowanie uczriów gimnazyum ruskiego 
pod zarzutem szpiegostwa. W M i k o ł a j o w i e ,  
jak donoszą pisma lwowskie, aresztowano w sobotę 
rano pod zarzutem szpiegostwa uczniów akad. ;i m- 
nazyum ruskiego we Lwowie, Onoka (ki, VIII) i 
Łuczyńskiego (kl. VII).

Kóiupcp u aiiii nienMiel.
Jak już dzisiaj rano donieśliśmy, rozpoczął 

się wczoraj przed sądem wojskowym w Moabi- 
cie w Berlinie, proces w głośnej sprawie firmy 
Kruppa przeciwko pięciu oficerom i dwom pod­
oficerom niemieckim, oskarżonym o sprzedawa­
nie tajemnic wojskowych reprezentantowi firmy 
Kruppa w Berlinie, Maksowi B r a n d o w i .  —  
W suład sądu wojskowego wchodzą; pułkownik 
Hauffe, jako przewodniczący, radca sądu wo­
jennego dr Coerrens major Wagner, kapitan 
sztaDo generalnego L -ngendorff i radca są iu  
woieunen-o G<-i isj ong. W szyscy ossarżeni 
z wyjątkiem jednego, s ta w ii  s/ę w  galowych 
mundurach z orderami na pfors/acłi. Iwiedko- 
wie, przeważnie oficerowie, a nadto dwie panie, 
stawili się również. Rozprawa jest częściowe 
tajną.

Po przedstawieni i sprawy, objętej aktem o- 
skarżenia, przez dr Coerreusa, przystąpiono do 
przesłuchania oskarżonych. Pier ^szy zeznawał 
oskarżony p o r u c z n i k  T i l i a n ,  oskarżony wspól­
ni j ze swoimi kolegami Schieuderem, Pfeiferem, 
rfiostem i Hogem o to, że zdradzał firmie 

roDp. jakie zamówienia i za jagą cenę zamie 
rza czyrfić z a r z ą d  wojskowy n innych firm nie 
mieckich. O skarżony Tilian zeznał, że na pe  
wnej wycieczce poznał Branda. Rozmawiał 
z nim o cenach konkurencyjnych i t. d. W re- 
stauracyach i kawiarniac płacił tak Brand, jak

1 afl -̂ »t:zeskie yłowo" donos? że istnieje 
zamiar narzucania n o w e j  o r d y n a c y i  w y­
b o r c z e j  s e j mó w,  e j  d l a  C z e c h ,  opartej na 
podstawach d e m o k r a t y c z n y c h .  Nie jest 
wykluczonem, że w dalszym ciągu oktrojowŁne 
będą także niektóre p o s t a n o w i e n i a  n g o  
do  we .  (Myby z tego powodu wybuchły rozru­
chy, zamierzono just zaprowadzenie stanu w y­
jątkowego.

Bojboł plra.
Praga. Komitet wykonawczy c z e s k i e j  

p a r t y i  s o c y a l i s t y c z n e j  nchwalił b o j k o t  
pi  swa ze względu na zwalenie całego podwyż­
szenia podatku od piwa na konsumentów.

Podniesienie czynszów.
*raga. Z powodu podwyższenia o p ł a t  k r a -  

j c  w y  c h  yizez  komisyę administracyjną w łaści­
ciele doinów p o d n i e ś l i  z dniem dzisiejszym  
czynsze o 8 — 10 prc.

^  W  wo- os.a iżony Tilian wypierał się, j .k oh y  h,rał^e-
niądze od Branda lub przy mował podarunki, 

P r z e w o d n i c z ą c ;  sądn w  odpowiedzi na 
to skonstatował, na podstawie zeznań Branda 
iż Tilian faktycznie dawał ińateryał, odnoszący 
ię ao cen konkurencyjnych, owemu Brandowi 

Schadzki odbywały się regularnie. Ti) a- pole­
cił jako swego następcę porucznika seb te p  
dera-

Na zapytanie przewodniczącego, czy sie nia 
bał, że Brand może otrzymane wformacye zdra­
dzić któremu z państw obcych, odpowiedział o- 
skarżony, że między pańsiwnm niemieckiem a 
f i r m ą  Kruppa n i e m a  t a k i c h  t a j e m n i c ,  
któreby ukryw ać należało.

Na to odpow iedział Dr. Co e r  r en  s: Pań­
stwo ma jednak w tem interes, ażeby firma 
Kruppa nie wiedziała o cenach konkurencyj­
nych. ,

W dalszym ciągu zeznawał drugi oskarżony 
porucznik S c h l u u d e r ,  następca Tiiiana w u- 
rzędzie. I ten porucznik, zeznając, wypierał się 
jakoby za udzielano Braniowi wiadomości o- 
trzymywał od uiego pieniądze. Niebezpieczeń­
stwa żadnego sobie nie przedstawiał.

P r z e w o d n i c z ą c y  odczytał po zeznaniach 
Scbleudera list przyjaciółki issarżonego, z któ­
rego treści wynika, iż d a w a ł  j e j p i e n i ą
d z e, o  t  r  z  y m y w a n < od i’ a n d a.

W  dalszym ciągu zeznał oskarżony porucz­
nik H i n s t .  Dawał on Brandowi tylko takie 
infonnacye, iakie Boóglbył także od kogo inne­
go otrzymać. W szy!l kie firmy taję robią, j' wie­
dzą o wszystkiem,^ co się w  zarządzie wojsko-

(Tel. „N. Ref." z I sierpnia). 

Btwlereacya pekejswa.
Bukareszt. Rumuńscy i  bułgarscy delegaci 

zebrali się wczoraj wieczór na naradę w  s ra- 
wie no1 3j granicy b u ł g a  r s k o  - r n m nń-  
s k i e j .  Ponieważ delegaci bułgarscy sprzeciwili 
się proponowanej przez rząd rumuński trasie 
nowej granicy wzdłuż Dobrudży, postanowiono 
o d r o c z y ć  dalsze narady do dzisiaj, aDy dele- 
grtom bułgarskim dać czas do przestudiowania 
projektu. Serbscy i greccy delegaci odbyli wczo­
raj konferencyę dla sformułowania swych żądań. 
Dziś rozpoczną rokowania z delegatami bułgar­
skimi.

hondy „Times" donosi z B u k a r e s z t u :  
G e w g e l i  p o z o s t a n i e  p r a w d o p o d o ­
b n i e  p r z y  S e r b i i .

De,legaci bułgarscy proponują o g ó l n ą  de-  
m o b i l i z a c y ę .  W sprawie porcu K a y o l l i  
przygotowuje się k o m p r o m i s .  Możliwem jest, 
że Bułgarya zgodzi się w tej sprawie na kom­
promis.

Zmniejszenie napręicnla.
Bukareszt. Co do przebiegu konferencyi trwa 

ciągle zapatrywanie optymistyczne, do czego 
przyczynia się także uzasadnione przypuszcze­
nie, że w kwestyi portu K a  \  a 11 i, która wczo­
raj jeszcze wydawała się niemożliwą do rozw lą 
zania, d z i ś  u a p r ę ż e n i ę  s i ę  z m n i e j  
s z y ł o .

Interveney« Bosyli
Pary#. „ F ig a ro *  donosi, że  rząd rosyjMr* s t a ­

ra s ię  o p r z y z n a n i e  S e r b i i  p o r t u  u ł  
m o r z u  E g e j s k i e m .

Paryż. „Temps' donosi, że mocarstwa są go­
to we z g o d z i ć s i ę n a  a k c y ę  R o s y i  p r z e ­
c i w  T u r c y  i, jednak pod następującymi 
runkami:

1) Akcya Rosyi ma się odbywać tylko na 
terytoryum tureckiem w Europie.

2) Interwencja ma być podana wprzód do 
wiadomości wszystkich mocarstw.

3)  Okupacya terytoryów tureckich przez Ro- 
syę ma być t y l k o  c z a s o w ą .

Petersburg. Odbyło się tu posiedzenie R a d y  
w o j e n n e j ,  w którem wzięli udział szefowie 
sztabu generalnego armii i marynarki. Sądzą, 
że na posiedzeniu tem zajmowano się ewentual­
ną i n t o r w e n c y ą  R o s y i  w Turcyi.

Straty Czaraogórców.
Sofia. Dzienniki donoszą, ze Czarnogóra wy­

słała na pomoc Serbom i Grekom w obecnej 
wojnie t r z y  b r y g a d y ,  które poniosły o l ­
b r z y m i e  s t r a t y .  W bitwie pod Koczaną 
jedna z tych brygad czarnogórskich została 
przez Bułgarów z u p e ł n i e  z n i s z c z o n a .

Szntirl pasza iyje,
Wied łń. 1 ladomości, że obrońca Adryanopo- 

la S z u k r i  p a s z a  zmarł na choleię, s ą  n i e ­
p r a w d z i w e .

= —
wsparcia ludności Galicyi od 1 stycznia 1913 
osiągnęła, dotychczas snmę 3,700.000 K. 1  tych' 
fundusz w mają być zaspokojone najpilniejsze 
potrzeby. W  miarę wynika dalszych dochodzeń 
akcya zapomogowa dla ludności, dotkniętej 
ciężką klęską elementarną, będzie dalej prowa­
dzoną.

Podatki od rezernlstóts,
Wiedeń. Dzienniki zapowiadają akcyę rarla< 

mentarnego z powodu egzekufywnego ś c i ą g i
nd l-Pkn -ÓW o d  r b j z e r w i s t ó  w; którzy od kilku miesięcy znajdują się pod bronią.

U wolnie*.o rezerwatów,
Praga. „Na , L isty donoszą z W iednia z naj­

lepszego zrodła, że w najbliższych dn i?h u w o l­
n i e n i  b ę d ą  r e z e r w i ś c i ,  znajdując:? si" 
na południu monarchii, ze względa ia  k o r z y ­
s t n e  z a ł a t w i e n i e  s p r a w y  a l b a ń s k i e j .

Stan zdrowlft paplria.
Wiedeń. „Reichspost*'donesi, ż e  s t a n  z d r o ­

w i a  p a p i e ż a  n i e  p o g o r s z y ł  s i ę .  Papież 
już od daw^u cierp: na zwapnienie arteryj, o 
LcCnie jednak stan jego zdrowia nie doznał po­
gorszenia.

Zanrch na konsula rosyjskiego,
Petersburg, Na konsula rosyjskiego w Szara 

w Mongolii, K u ź m i ń s k i e g o ,  wykonano za 
m:ch. —  1 o n s u l  z o s t a ł  
g ł c w ę. z r a n i o n y  w

SonKsbata Tołstoja,
Peiersnurg. Izba sądowa zarządziła zniszczę' 

nie całego wydania broszury Tołstoja pod ty. 
ułem: „Czy to konieczne".

Odpow iedzialny redaktor i wydawca: 

M i c h a ł  K o n o t s m ^ k ł .

N A D E S Ł A \ £ .
Ir ty k u ly  w  ty m  d z ia le  n ie  p och od zą  o>d 

red&łcoyi).

S d r o w ie  i  I w l e ż o ś f  j e s t  l e p s z e m ,  n i -  
Ł ,° t o  i  „ ż a d n e  b o g a c t w o  n f e  da. s t ę  
p o r ó w n a ć  * e  z d r o w e m  c i a l e m <( — po-
wieddane jest w biblii, tej drogocennej *księdze. 
Najwyższo to dobro jest łatwem qo zdobycia 
przy mądrym trybie życia i osobistem rządze­
niu Się. Szklanka naturalnej „ I f n n y a d y  J& - 
n o s “  gorzkiej wody sprawia u najbardziej na 
zatwardzenie cierpiących osób, które, już dopro­
wadzone dc rozpaczy, straciły wogóle ochotę do 
jakiejkolwiek fizycznej lub duchowej pracy — 
ulgę i błogość, których następstwem jest przy 
umiejętnem zastosowaniu tej pi zez lekarzy nr,’ 
lepiej znanej wody gorzkiej, powrót do zupeb 
nego zdrowia. „Hnnyady Janos", woda gorzka, 
jest zawsze w świeżym stanie do nabvcia w ap< 
tekach, składach wód mineralnych i drogjeryach  

4866

D ^ i a ł  e k o i a o E n a c z s a y .

* Aus tryackie koleje państwowe w roku 1912.
Ministerstwo kolei wydaio „sprawozdanie o rezulta­
tach zarządu kolejowego w r. 1912" .

Z końcem roku 1 9 1 2  długość linij kolejowych 
W całem państwie w ynosiła 1 9  2 8 0  kilometrów; W 
roku 1912  między innemi przybyła nowa l olej lo­
kalna Drohobycz-Troskawiec, długości 1 1 .9 0 2  kilo­
metrów. Z owych 1 9 .2 8 0  kim, przypada 13 279  
kim na koleje będące własnością państwa, 705  kim 
na koleje rff^ atn e, 
państwa i 
nych na rac

,nlaI nausiirri'".!— -

porównaniu

ale prowadzone na rachunek 
5296 kim. kolei prywatnych, prowadzo- 
chnnek ich w łaścicieli. Kapitał zakłado- 

l  Łwowych i kolei prywatnych, piowa-v ' « 1 '•
t i n t u - m  k m »i •  z t0 ’- 7 „ I  o 6 4 7 1 8 -1 7 6  kor, to jest 

ł 0 " '5#  t  ;tJ|  u ,  ,kta:i«j.l ola » »  
1 1 4  W  toU|j s6ndom„ ,cb

k«r.i | J

czego innego, t o  niem a lep szy ct W M »  do w y g u t l e n ia j iy s z c p ,  .• ą g r iw  i pl am w ątrotian ych ,

jak krem  „ . .
skóry i  czjTi:ą p łeć śnieżno
siwieniu, wypadaniu włosów

ka­

dzą 0 WSZySClilcuij w  -*-4 •• WOJSKO-
wym dzieje. Zresztą f°'n Brand nieraz mówił: 
„K ruop wio więcej, a11'4®*1 zarzad wojskowy". 
B'iimie Kruppa nie 'uodz.ło o strategiczne ta­
jemnice wojskowe tylko ceny konkurencyjne 
przy zamówieniach. Oskarżońy ? reszcie sądził, 
a dla firmy Krupa niema wogóle żadnych ta­

jemnic. , .
Sąd przesłuchał w da.szym c ągn ogniomi­

strza S c h m i d t a  ogniomistrza D r o e s e g a  
wreszcie bvli przesłuchani porucznik H o g  e i 
sekretarz intendantury P f e i f e r .  Wszyscy wy­
pierali się winy.

Dzisiaj dalszy ciąg rozprawy. Y

Ghiłlera.
Bukareszt. W  armii rumuńskiej skonstatowa­

no do wczoraj 7 wypadków choleiy.

I t le lg ń e  f U te jra te
uiiadomości „.iaw.i aelDMif

z 1 sierpnia.
Salcburg. Zmarł tu nagle prezydent kraju hr 

S c h a f g o t s c h .

Przeniesienie notaryuszów.
Wled„ Minis er sprawiedliwości przeniósł 

notaryuszów: W ładysława K ra s ic  k i e g  o z Dą- 
browej do Tarnowa, Teofila N a r t o w s k i e g o

Wadowic o Jasła, Karola R a m p e ł t a  z Sc 
kołowa do Dąbrowej i Bolesława D z i ę c i o -  
ł o w s k i e g o  z Ulanowa do Wadowic.

Jibcya zapomogowa dia Gslioyl.
Wiedeń. (Biuro koresp). Jak się dowiaduje­

my, a k c y a  z a p o m o g o w a  d l a  G a l i c y i ,  
wdrożona przez namiestnika dra K o r y  t o  w- 
s k i e g o, była przedmiotem długich narad w ło­
nie gabinetu i wnioski, przedłożone przez szefa 
kraju, z n a l a z ł y  z a s a d n i c z e  u z n a n i e ,  z 
zastrzeżeniem jednak mających sie jeszcze prze­
prowadzić szczegółowych badań. I t z ą d  d a ł  do  
d y s p o z y c y i  n a m i e s t n i k a  n a  r a z i e  
800.010 K n a  c e l e  z a p o m o g o v  e, p r z l  co 
kwota uuzielona na wsparcia dla potrzebującej

f
Stanisław Ritzke

absolwent c. k wyższe] szkoły realnej 
w Bielsku

po 1ługich a ciężkich cierpieniach, zmarł 
w 22 roku swego życia dnia ,27-go lipca 

1913 roku w Krakowie.

i ę t a j
0 zgubnym wpływie wody morskiej na włosy
1 o wpływie rozgrzewania skóry głowy. —  
Bawiący n wód, uprawiający sporty, winni 
często, zwłaszcza po wycieczkach, w dniach 
upalnych, myć głowę środkiem odkażającym

i zob o jętn ia jącym  k w a sy  tłu szczow e.
Do tego celu nadaje się jedynie proszek do 
mycia głowy podług przepisu D ra  LU STRA .

Ż ą d a ć  w szęd zie : s h n m p o o n n  a p o d p f *  
s e m  D r #  Ł n s t r a , --------------  5 7 5 3  3 ?

t e l a g r a H c a a ® ,
%

Wiedeń, 1 sierpnia. (Giełda poh)dniovaJ.
Mark l l c  lo . nenia majowa 31-30. Hcnta koronow- 

wjgierelca 81’23. A'.cye ani ir. taki. lered. 62<}-7b. Akoje 
węg. saki, kred. 815 50. Akcye Anglobanka 33S ' ć 
Akoye liaionbanku 585’— .  Aaoye Ban i sreina 508‘.'5, 
tiioye l.aadarbaakt LOL-—. Akoye kolei państwowyoh 
69fi— .  Lombardy 124’db. Akoye fabryti bron. 9;5-—, 
\  Łove tytoniowe 389-95. Alpiuy 905-—. Ri-^a-Muran/r 
687’bC A r r e  p ikugo Tow. iolam ego 31 aO Luiy 
• l.aok t 2 -8 ’—. Rabie 253’50 Laoda 839-50. 4 1/, proo 
Liisty zaitawnj San Hq fali o. dla handlu i priem. —- .' 

Usposobienie pokojne,
Berlin, 1 sio.pma. i Giełda poranna).
Aucye kredjtufre 197 —. Tow. dyauoutowe 182 60, 
Uepuaubićnie: bard :o ciche.

Gieida w arszaw ska.
Warszawa 1 sierpnia.
4-prooentows renta rosyjsl.. Md 10 rab.; Dremilwkł 

s 18S4 roku — rb.; premiówke i  18s8 roka H J ro .t 
4‘1,-proo. ubligttoye m Wsrssswy 83-— ; a-proo. poi^i 
oska rosyjska X t u iay. 93'— rb.; o-proo. po oika III 
emisyi 3?0'50; rslaońookio 31X’— ; i tJ r  »r03- li3t7 *i0m« 
skio 88*05 rb; 4-pioo. listy sieaaokń 8 40 b.; 4'/* proc, 
listy sast. Tow Kred. Rois.iego 88 30 rb.; 5-prooąat 
listy miasta Watsiawy n J90 rb.-, 4'/t -p.o:entuW6 listy  
^; .st» W rssawy 66 — rb.; 5-pro:snto? a listy tódiMa 
86*46 rab.; 4'/«-nr0- hst> tó iłk . bd 30 rb.; akcjo Ban­
ku bandL m. Aodei 410— rb.; akoye Brnku liuullowoc 
go waissawskieg« 423 rb,; akoye warsiawskiego Baa« 
kn handloweg j VII emmy 436’50 rb ; Bank dyskonto­
wy warsiawski 451*— rubli; Cohrownie 29J-5J rubli; 
Staraohow;-( 283*— ; Lilpop 137*— ru t; U „baki
144'—. Kodaki nowe 127’— rb.; Zawieroio 275' -  ;

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 1 sierpnia, la r g  sbostowy,
Piienioa na patdiierau H*46 do 11*47; psieaw a na 

kwiecieu iw — do 12'Cl; śyto na pailęiom ik B’97 do 
8 98; żyto na kwieciej do 0w i-s na dł-
ździeruik od 'i’U  do 3 ’2ó; ow i.s u a kwieoieJ - * l d < >  

; kukurudaa aa s.erpień 8’„8 do b’uy; kukuraizj 
na maj 7'di do 7 39; rzepak na sierpień 15’i'J do 
16*60,

Oferty; mierne. Ghęć kupna: mierna: Uipuaobiouio, 
silne; pochmurno.

1V , p  k a d z ie :  Droą. „Sanitas^, Kraków, ul, D/uaa I. 18: Droo.
0dalisek“ & K D20 i mydło macierzankowe które u s w a ą  czerwoność Linka, ul. Skwicawska; Reim & Ska, Rynek; Drog Hamka, tt\

białą i jedwabisto miękką. —  Jeayny niezawodny środek przeciw Szewska; A p t Reuera, ul. Karmsiicka; Drog. ul. Ka-melicka; 
i przeciw tworzeniu się łupieżu jest woda „Nina“ i  K 1-50. - Drog. Zopoth, ui. Sienną: Drog. Reifer i Weindling, ul. Grodzka.



' N  O W A  ' tL E  $  O  k  A D iąfek  i  S ierpnia I Ć i i .

' T ^ l e f e t i  P s t ó  Z w ią z k o w y .
K a - s i t a l  s i ^ c y j m y  1 3 ©  m i l .  k o r o n .  

F u n d u s z e  r e z e r w o w e  4 1  m i L  k o r o n .

/iałat;¥la wssolkie toasisakcyc bankowe.

F il ia  w  ['Irakowle (Rynek w, 44, IMe £ 3).
Przyjm uje w k ład k i na rachnnek biedacy i ma

K B X ^ A » o a E i K X  ' i s r ; m : Ł j i ^ 3 ^ ; 4 3 - ^ r s 3.
W y p i j a  w i ę k s z e  i w o l y  b s z  w y p o w i e d z e n i a , , 6810 4 0

*ntek Pannai znawca się 
“  S_il J i iL  i 1  doskonali, aa krawieczy- 
źnie, ręcznych robotach, posiadająca dłuższą 
praktykę frcblowską, z chlubnemi świadectwa­
mi. przyjmie odpowiednią posadę. Zgłoszenia pod 
Z. B. przyjmuje Administracja „N. Reformy1*. 

6858

%  p o w o d u  w f f a i i E
3 p o k o je  z kuchnią, łazienką i t. d„ dc wy
naięcia zaraz po znizonej ccnio. 
niczna 13, parter, H. R.

  Ulica Gra-
6348 1 2

I & g ^ & e J S ł
agronom, wszpcIie .ron. doświadczony, pilny i su­
mienny, z lob rem* świadectwami z większych 
m a j ą t k ó w ,  poszukuje posady. — Zgłuszenia: 
K. Prikryl, Chrzanów, Alej i Henrrka 821. 

6349 1 3

Z g u b i o n o .
b r o sz k ę  a re tT n ą  oksydowaną, em. konwalie, 
wysadzaną dyamentami, idąc plantami koło 
Drobnera 28 ‘ćpoa o godzinie 8 wieczór, Uczci­
wy znalazca otrzyma stosowną nagrodę. Ul!ca 
D.uga 18, I piętro, Górkowa. ' 6323 4 4

są pożyczki hipoteczne w dowolnych kwotach, 
na bardzo korzystnych warunkach. Zgłoszenia 
pod „Hipoteka11 posto restante Tarnów 2.

6350 1 3

s S t e f k i .
Mieszkanie przy nlicy Florypuskicj, I piętro, 
front, 5 lub 7 pokni, przedp., kuchnia eto,, na­
dające się dla P. T. lekarza, Adwokata, na 
biuro handlowe, interes przemysłowy, jest na- 
tychm;ast przypadkowo tanio do odstąpienia, 
lub: 4 pokoje, przedpokój, kuchnia, z komfor­
tem, na parterze, front, irzy ulicy Grabowskie­
go. Zgłoszenia; ulica Floryauska 25, I piętro, 
magazyn mód. 6353 1 *3

W iktor B a ra b a sz
Skład fortepianów, pianin i har­

moniom
Krakćw, Rynek gl. 39, Linia A-B.

Telefon 253J.
Poleca insunmentadoborowe z pier­
wszorzędnych fabryk krajow ych  
i zagranicznych. W yłączne zastę­

pstwo L. Bosondorfera. 
W ielki wybór w InstmmenUch  
195 nrzegranych. 107 o

J le k o  zi!rowia“
(Ferment, luktobac., laktcl)

wedłng met. Prof. Miecznisowa jest mlokiem 
tw a :nem, przegotowanem, które dzięki obecno­
ści bacyla bułgarskiego działa bardzo dodatnio 
w cNiroh. oh żołądka i jelit, nerkowych, na­
czyń krwionośnych, nerwowych, wadach serca, 
artetyzmie i  t. p.

Polecenia godne dla uczącej sir -młodzieży 
i  d l- osób pracujących m r ^ -jfo

>1 * ‘

W  H y i l a i d o a n h
naprzeciw Bursy, jest nowy dom dre­
wniany zaiaz do sprzedania. Warunki 
przystępne. Wiadomość na miejscu.

6356 1 2

Poszukaj*! psnsyenatu
do wydzierżawienia. —  Oferty przyj­
muję do 15 sierpnia b. r. pod liczbą 
125 poste restante Kraków. 6360 i  3

W lasach książąt Sanguszków pod Tamowani
są do sprzedania wyręby roku 1913/14. Wyręby zawierają sztuk: 

sosny 6620, I dęba 2688,
buka 930, I jodły i świerka 3536,

olchy, graby i t. d 22 LG, 6- 87 2 3
o zawartości masy około 16.000 ni3. Kolej na miejscu. B liższe informacye 
w Centralnym Zarządzie Dóbr XX. Sanguszków w Gumniskach koło Tarnowa.

[  j  s p r z e d a n i a
sztalugi malarskie; „Iloisbrett** (deska do ryso­
wania) i kilka ram. Lampa stojąca bronzowa. 
Oglądać można: Długa 11, III p., na prawo, 
od 11-pj rano do 4-ej po południu. 63 10 3 3

S ł u c h a c z  f i l o z o f i i
potrzebny do udzielania lekcyj dziesię­
cioletniej dziewczynce. Zgłoszei ia: ulica 
Kołłątaja 9, III p., S M. 6362 1 2

B u f e t o w l e c
z chlubnemi świadectwami, przyjmie posadę 
zaraz. — Adres: „iS lsfetow lec“ poste restante 
Kraków, za okaz. kwitu inserat. 6334 3 3

la własne
dziewczynka, ładna i zdrowa, z inteli­
gentnych rodziców, do oddania. Pisemne 
zgłoszenia pod „Dziewczynka 110“ poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 6359 i  3

aby przez wakacye przygotował do e- 
gzaminu ucznia z kł. VI i kl. v , z hi- 
storyi, geografii i matematyki.

Zgłoszenia no 5 sierpnia z podaniem 
warunków i  świadectw pod adresem: 
Kaliniewicz, naczelnik poczty w Dąbro­
wie pod Tarnowem. 6355

Praktykant
potrzebny zaraz do handlu towarów mie­
szanych S t a n is ła w a  G iż y c k ie g o  vj 
N o w y m  T a r g u .  635i i  6

pod dyrekcyą c. k. radcy szkolnego Czesława Gdrowąźs - Pieniążka
przj jmnje u c z n ió w  d o  c z t e r e c h  k la s  n iż s z y c h ,  zorganizowanych według 
planu szkół publicznych; tudzież W kursach prywatnych przysposabia uczniów  
klas wyższych do egzaminów prywatnych i wstępnych, jako też i  do egzaminu 
dojrzałości.

U c z n io w ie  m o g ą  z is a le ś ć  u u r e s u s z e m e  w  in l  srnaci.3  sod n a d ­
z o r e m  d y r e k c y l  p o z o s ta ją c y m .

Zgłoszenia p r z y jm u je  t w y ja ś n ie ń  u d z ie la  d y r e k t o i ,  u l ic a  N o w o ­
ta r s k a , w i l la  „ S z a r o tk a '1. 5969 3 3

9 9r J L
u lic a  K a m e i i c k a  15.

Sta.a kontrola lekarska, 6312 1 2

Dis PP. Fuismlów autorów!
Do sprzedania z powodu wvjazdu: 3 kuwety 
i  papiermarchś. form 58x68, marki Adt., 1 me­
talowa, form. 52x62 , 1 płócznia do odbitek, 
■form. 58,*.68 (cynkowa, lakierowana). Oglądać 
można; Długa 14, III p., na prawo, od 11-tej 
rano, do 4-tej po południu, 6321 3 3

Do 'Dynojgcia zornz
2 pokoje, kuchnia, przedp ikój, z wygodami na 
II p., frontowe, oraz na U l p. w oficynie, su­
cho, widne, słoneczne, tanie. Wiadomość u stró­
ża. Pńłwsie-Zwierzynicc, ulica Lelewela 1. 7, 
obek garażu. 6322 2 3

I .

'r-ąjeżdżającej » Publ. 0  polecamy 0  na" 
sże ©  piękne

O lalki
w krakowskich Q  stroją ., z włosami 0  do 
czesania, 0  i mówiące 0  jako lajodpowie- 
dniejszy podarek 0  z Krakowa. 0  Pierwsza 
krakowska 0  iabr. lalek, 0  Kraków, ul'ca 
Wolaka 1. 0  6142 5 5

2 ^ 0 .  f e e z c e i i ! !
sprzedaje nowe egzem.

S* Taffiet, antykwaruia, Kraków, Wiślca L 8 .
1) Heptameron. Opow. Kiólowej Nawary, hustr., zamiast 10 K tylko 5 K.
2) Sacher-Masoch. „Demoniczni kobiety", PJ’ ;eść, zamiast 3-20 K  tylko l-40 K.
3) — „Wenus w futrze*1, powieść, ząnj^ast 4 K tylko l -90 K.
4) Mictaelis. Niebezpieczny wiek. przekł. Jlinskifgo, zamiast 2'40 K tylko I 1L
6) Pelczar Dr J. „Masonerya*1, wyd. II, Lwów 1910, zamiast 5 K tylko 2 K.
6) Rittner Dr. Prawo kościelne, 2 tomy, wyŁ TY r- 1913 tylko 7 K.
7 ) Gaume X. J. Lusady i całość wiary katoli :kiej, 8 tom., zamiast 25 K tylko 7 K.
8) Wiła. Z moich stron. Warszawa 19u3, powieść, zamiast 3 K tylko I U.
9) Starkman A. Z notatnika więźnia, Warszawa 1910, zamiast 2’60 K tylko I K.

10) Alfons hr. C. Pamiętniki Lin^y Murri, Warszawa 1908, zamiast 4 K tylko 1'50 K.
11) Borkowski J. hr. Dunin, Almanach bvęk!tny. Genealogio rodów polskich w olog. oprawie,

zamiast 16 K tylko 8 K.
12) Gawalewicz M. Bjz celu, 2 tomy, powi 1, zamiast 4'80 K tylko f60  K.
13) — „Jad**, zam.c.st 5 20 K tylko 2'5Q K. *
14) — „Wir**, powieść, zamiaru 3 20 K tyiko l'40 K.
15) Korzon T. Wewnętrzne dzieje Polaki, 6 tom., ilustr, map. oryg, pólsk., zam. BOK tylko 18 K.
16) Rakowski K. Wewnętrzne dzieje Polski, zamiast 4 K tylko i6 0  K.
17) Museion z r. 1911, 1912, czasopismo o litera i rztuce, zamiast 34 K tylko po 7'50 K.
18) Murray C. Podręcznik psychologii, Warszawa 190,, zamiast 4 K tylkr 2 K.
19) Breyer Stanisław Dr. Lekarz domowy, Kraków 1910, zawiast 3 £ tylko I K.
20) Flinzer T. Metoda nauki rysunku z tabi , zamiast 2 60 K tylko 80 hal.
9D Libonis L. Style: japoński, empire, gotycki, e'og, opr.. zamiast 8 K tylko 2’50 K.
£2) Niemojewski. Ludzie rewolucji, zamiast 2 K  tylko 8d hal.
23) Wyrobek Pr. E. Choroby a małżeństwo, zamiast 3 l i  tylko I K.
24) — Alkohol i  prestytnrya, gruźlica i  samobójstwo, zamiast 3 K tylko 1 K.
25) Rodziewiczówna. „Macierz**, p o i ieić, zamiast 3 K tylko I 50 K.
26) Tygodnik ilustrowany z r. 1900—1913, w opr. płót., zamiast 30 Ł  tylko po 6 K.
27) Wielki wybór nut >ia cytrę. 557G 3 3

Do sppżedamla

p r s y  u l .  M i k o ł a l s k l e j  1. 3 2  
w  K r a k o w i e .

Bliższa wiadomość w kancelaryi ad- 
woiwita Dra Adama Doboszyńskiego 
w Krakowie, ul. św. Anny 3. 6310 3 o

Willa K Ctw ana
dachówką kryta, z półtora morgowym 
ogrodem owocowym i warzywnym, tuż 
koło starego lasu szpilkowego, obejmu­
jąca 11 pokoi z wszystkiem i potrzebne- 
mi ubikacyami i szopą na garaż, 10 
minut drogi od stacyi Krzeszowice, n a ­
d a ją c a  s i ę  z n a k o m ic ie  n a  pen- 
s y o n a t  h  b  sp .n a tr r y u m , jest zaraz 
do nabycia. —  Wiadomość w Krakow- 
skiem Biurze Ogłoszeń, Kraków, Kar­
melicka 15, w  godzinach popołudnio­
wych. 6304 2 3

M a s ł o
naturalne, karpackie, wysyła, 5 kg. za 12 K 
opłatnie, Jan Barnaś, Szepcs-Ofalu (Węgry). 

5554 24 24

Maść nr pieg*
usuwa w 5 dniach gruntownie piegi, 
liszaje, opalenie słoneczne, i wszystkie  
nieczystości skóry. Wciera się ją na noc, 
a rano umywa twarz m y d łe m  k w ia -  
to w e m . Cena maści 1 K, mydła 70 h. 
Wyrób i skład w  aptece J . N ie s io ło w ­
s k ie g o  w  T a r n o w ie . 6303 2 10

Czyste skóra ns etosie
jest pierwszym warunkiem, by włosy  
p osiad ać  zdrowe i piękne. Dlatego powi­
nien każdy, kto ceni swe włosy, przy­
zwyczajać się do regularnego mycia 
głowy Pi::avonem. Pixavon jest to ła ­
godne, płynne, smołowe mydło do mycia 
głowy, które w sposób patentem ehro 
niony udoskonalone, nie posiada przy­
krego zapachu smoły. Pixavou nietylko 
oczyszcza w łosy i skórę na głowie, lecz 
także przez swoją zawartość smuły dzia­
ła wprost pobudzająco na podłoże wło­
sów. Regularne pielęgnowanie włosów  
Pixavonem jest rzeczywiście, na naj­
nowszych doświadczeniach opartą, naj­
lepszą metodą wzmocnienia i pobudze­
nia porostu włoSÓW. 4172

Cena za flakon Pixavonu (jasnego 
albo ciemnego) K 2 50. Otrzymać mo­
żna we wszystkich aptekach, drogue- 
ryach i perfumeryach. My cie giowy Pi- 
xavonem wykonują w szyscy lepsi fry- 
zyerzy, tak damscy, jak i męscy.

Lecznica dla zwierząt, oraz zakład kąpielowy
Kraków, LudIcz 40 —  Telefon 2552

przyjm uje w  lecz en ie  w sz e lk ie g o  rodfflflt Z w ierzęta  rtemowćj ' 0 fttz“ j?rżoprowaTr2 a
ibiegi operacyjne. —  Dla psów K ą p ie le  ie c z n ic z e  oraz z w y c z a jn e .  
5536 9 o A r t u r  L ie b e s k i n d ,  lekarz weterynaryjny.

C h l ^ ^ c
zamiejscowy, znajdzie umieszczenie ja­
ko praktykant w handlu delikatesów, 
win, koniaków etc. J a u a  W " jg la  

w  C h r z a n o w i e .  
Nieuwzględuione zostaną bez odpo­

wiedzi. 6367 2 3

O ź ^ n ”, s i ę
prof. gimn., lat 27, przystojny i energiczny, 
z panną wykształconą, posazną. Fotografia po­
żądana Sprawę traktuje poważnie. Dyskrecja 
rzecz honoru. Zgłoszenia pod „ T em p eram en t"
T bk. nlro—-.ninm  ln w 4M
inseratowego, 6231 3 5

B y  s i ę  M u s t  fl s i a l  n i e m a

l e p s z e g o  s ^ r o d b a  n a d  m  c h o d n t e .

od 7  ł i p c a  5919 65 0

Żaden artykuł toaletowy nie może ry­
walizować pod względem skutku i do­
broci z Autilentilią. Środek ten, otrzy­
many z odświeżających substancyj, usu­

wa w krótkim czasie 
piegi, plamy wątrobiane, nadaje tw arzy 
św io trą  białość, świeżość l delikatność.

Cena 4  K . 5396 6 o

jut \mm
I r a k ó w ,  S u k i e n n i c e  2 0 .  

Lutów, Syk&Aiiska 25.

P o s z u k u j ą
n a u c z y c ie lk i  z wykształceniem liceal- 
nem lab gimn., władającej językiem  
niemieckim i francuskim. Wiadomość: 

-Marya Wobrowa w Dobczycach.
6302 2 6

FfcśSM TjłBwsSflB 5 ,£uron’ 3abłka PaPierów- 
ki 3 k irony. grnszki 3 ko­

rony op.atnie za zaliczką, w 5 kg. koszykach. 
S c h  łc h a e r  i  S lk m a n u . wrwóz owoców. Z a ­
le s z c z y k i.  6207 5 6

Ho r e d M p n
gościec, postrzał (ischiaB)  ̂i ł  i;i. ij  po­
leca Btę uśmierzająco nacieranie, od wie­
lu lat ogromnie rozpowszechnione, przez 
wielu tokarzy ordy.iova.ie i przei zia- 
komi ości azm.no U r lm p n u in  G au lths- 
r ła e  c u m p c s i.a m  z prawnie zaręjesti. 

marhą ochronną

b U E W T O Ł "
chemika d. a Jnlicsza F^anzosa, aptekorza 
w Tarnopolu. Cena ilakonu 80 M . — 10 
nakonów 8 Aron, „ie licząc opakowania 
i  franko. T yJącs list i sv dziękczynnych 
do p-aegląduięcia. Dwa razy dziennie 
wysy:k? poc. V owa. — )y nabycia we 
wszystkich aptekach i urognery ich, albo 
jeśli gdzie niema, wprost ^fabryce D ra  
J u i ia u a  F r a iu o s a  w  T a r n o p o li

Do L. 78788/913. 6276 3 3
Ba.

Nr 140. 37 31 0

I M i !  M .
Celem oddania w przedsiębiorstwo 

robót:
a) ziemnych i murarskich,
D) kamieniarskich, 
ć) ciesielskich,
d) dekarskich,
e) blacharskich,

wykonać si1) mających przy budowie 
szkól w dzielnicach:

I. Łobzów,
II. Dąbie,

III. Płaszów,
M agistrat rozpisuje licy tację  ofertową.

Oferty wnosić m ożna na każdą szko­
łę  z osobna lub na wszystkie.

Magistrat zastrzega sobie jednak roz­
dział robót według swego uznania. —  
Plany, warunki ogólne i  szczegółowe 
budowy przeglądać można w Budowni­
ctwie n ii ijskiem, Oddział A. (IV piętro, 
drzwi Nr 6) między godziną 11 a 2 
z południa, gdzie również można otrzy­
mać formularze ofertowe

Oferty, należycie ostemplowane i za 
opatrzone kwitem ze złożonego w  Ka­
sie miejskiej wadyum w  wysokości 
2 f/,%  sumy ofertowej, wnosić naltzy  
w temżo biurze do d n ia  8  s ie r p n ia  
1913 P. do godziny 11-tej w  południe, 
poczem nastąpi otwarcie ofert w  saii 
posiedzeń Magistratu.
M agistrat stoi. król. m iasta Krakowa

dnia 23 lipca 1913.
L e o ;

Piękny, jędrny, dobrze rozwinięty biust jest 
za.w -e upragniony przez elegancką Jamę, gdyż 
jest on koniecznym do uzupełnienienia jej 
piękności.

Godzi się przeto przypomnieć paniom, itóre 
mają biust rozwinięty nielostatecz lie, lab tuż 
których biust nie posiada tej jędrno ci, jakiejby 
się pragnęło, że tylko „Pilnles Oriental :s** nogą 
rozwinąć biust, jak o tern marzą, i nadać ele­
gancka harmouię ze bot kłością ic l kibici.

V, iUe innych środków i t uosób zachwala się 
do tego celu jak; dobre, 'de do dzisiaj okazały 
się one wszystkie bezskutecznemi i mtuiały 
powoli ustąpić miejsca „pigułkom wschodnim1*, 

tóre dzisiaj w całym świeci e są znane i ce­
nione. Zdaje się jednak, że poczynione świad­
czenia nie wzruszają pewnych naśladowców, 
którzy od czasu do czasu z _ wielką reklamą 
głoszą, żo dokonane przez nich odkrycie jest 
cudowneicudówdokonuje.
NieBtety, obietnice te nie 
ziszczają się i  p;wna
liczba czytelniczek, które 
uwierzyły tym szumnym, 
zwodniczym ogłoszeniom, 
doznała rozczarowa ii", po­
mimo wielkich wydatków.
Czytelniczki te byłyby po­
stąpiły lepiej, gdyby przed
rozpoczęciom czego innego,
były się wzięły do „pigu­
łek wschudnicv “, co by­
łoby je uchroniło od wielu 
rozczarowań.

Liczba pań w każdym 
wieku, które im zawdzię­
czaj ą piękne kształty cała, 
zwiększa się z każdym 
dniem. Wyrażają nam swe 
uznanie przez listy z po­
dziękowaniami, których 
my ze względu na naszą 
tajemnicę zawodową nie 
możumy ogłusić w całości.

Ale i tak e ą one niemniej 
serdec-nemi i prawdmwemi dowodami niezrów 
nalnej skuteczność „Pigułek wschodnich**.

N. p. oani de C . . ,  pisze, co następuje 
„Ze skuteczności pigułek wschodach jestem 

nadzwyczaj zadowolona. Proszę być przekona­
nym, że okażę Panu wdzięczność polecaj a.c Pań- 
side pigułki, jak na to zaiługuj i.

Pani de c  . • rue Bayen, Paryż**.
A to dalsze:

„Szanowny Panie 
Pilułes Orlentalcs pomogły mi wybornie i wi­

dzę to z zadowoleniem, ji k Bię dołki na mej 
szyi powoli wypełniają. Nie wątpię już teraz 
o tern, że odzy kam napowrót piękny biust, 
który itraciłam przed kilku laty.

Ludwika M . . „  rue Franklin, Passy**. 
„Piloles Orientales-* pomagają wybornie mło­

dym paniom, jak również i paniom, których 
biust nie jest dostatecznie rozwinięty lub ucier­
pią wskutek natężenia lub choroby,

Mogą je zażywać nawet osoby Błahego zdro­
wia i temperamentu, ja k  to wynika z obydwu 
poi Lżej przytoczonych pism

„Szanowny Panie!
Jestem z P ińskich Pilules Orienialcs bardzo 

zadowoloną. Pomogły mi one nio tylko do sil­
niejszego biustu ale też i  do lepszego zdrowia. 
Kam lat 20 i od wczesnej młodości byłam nie- 
dokrwistą. T: medrkru, istość znikła, odkąd za­
żywam Pańskie pigułki.

Pna G . . . ,  place St. Pierre, Tonneins**.

_ „Wielmożny Panie!
Moja przyjaciółka, której poleciłam Pilules 

Orientales jest z nich bardzo zadowolona. 
Miała ona też dolegliwości żołądkowe, które 
teraz znikły .

L. V . . . ,  rue Couraye, Cramille**. 
„Pilules Oric-utales-* nie szkodzą więc zdro­

wiu, ani żołądkiąwi w żadnym razie. Zresztą 
zawierają o_n<_ tylko niewinne, dobrze działa- 
jąco składniki, a n5e zawierają żadnych nie­
bezpiecznych części, jak arszeniku lub innych. 
W ciągu trzydziestu lat, przez któro zażywają 
je panie kaidego wieku i we wszystkich kra­
jach, nie do' cne nigdy powodu do nagany.

Naweo lekarze uznali ich dobre własności 
i zapisuńt je pacyentkom. jak to wynika z na-
s te p u ją c u g o  l i s tu :

„bzanowny Panie!
Zapisuję swym pacyentkom zawsze jeszcze 

Pański znakomity prze­
twór „Pilules Orientales** 
f cieszę się, że mogę Panu 
donieść, iż zawdzięczam 
mu wiele dobrych wyni­
ków.

Doktor G... w N...
’ (Loire Intśrieure)**. 

Skutek przetworu wido 
czny jest zaraz i po naj­
większej części po dwu 
miesiącach zakończony, 

często zaw.it już po 
kilku ty godniach, j ak o tern 
świadczą dwa następujące 
listy ,

„Szanowny Panie! 
Zażyw am Pańskie pi­

gułki teraz od 14 dni 
i  spostrzegam już istotnie 
zdumiewający skutek.

Pna II. L... 
ree Gondart, Marsylia**. 

„Szanowny Panie! 
Pospieszam z życzenia­

mi z powodu Pańskich Pi­
lules Orientales, któr ■ możnaby śmiało nazwać 
„pigułkami cudnwnemi**.

,V,ystarczy jeden jedyny f'akon, aby znikły 
„solniczk. **, które miała.n po obydwóch stronach 
szyi. M jj dawniej wiotki biust stal się p ię k n y m  
i jędrnym. Jestem zachwycona Pańskiemi P1” 
gałkami. [(

Pna A. L . . .  Vevoy (Szwajcary-Ó 
Zakończmy już przytaczanie, które JR 0 P  

skutecznośoi „Pilules Orientales** i kjy 
pozwala, aby je brać za jakie Jl] Y „• 
więcej fantastyczne naśladowui t" '- , J' 
ustawicznie w handlu p o ja w ia ją .

Dlatego Panie, ^ r e  cb P«dnl^  P/^nosć 
swego biustu, lub toż który 7 , ^
rozwój i  jędrność, niec0  :, tales;‘ w ’tu i?2 
uciekną się de „ P U ^  * ' T ‘e.s 1 W kllka 
tygodniach zobaczą jo ;P 10 swego naj­
gorętszego życzeń1*1 . 1 nie będą potrzebować 
yćhec sw y ch  prWaciółek, którym .sprzyja 

szczęście, uchodzić za pośledniejsze. Ogarnie 
je zdumienie i zachwyt na widok zmiany jaka 
n nich zaszła.

Cena Raszki „Pilules Orientales** ze sposo­
bem użycia 6 45 K po otrzymaniu należytości 
przekazem lub 6-75 K przy przesyłce za za­
liczka. 2153 8 12

J. Ratie, aptekarz, 5, Passage Verdeau, Paryż, 
Składy. Budapeszt. J. y. Torek, aptenarz, Kirali 
u teza 12 . Sprzedaż frauc, kosmet. a r ty k u łó w ,  
Wiedeń; KIL, Teiehaikorgasse 5.

w Rzeszowie
poszukuje za raz

5954 8 11
ucznia.

handel delikatesów wraz z resUuracyą 
lub przystąpię do spółk'. Adres: M. Ki, 12ó 
poste restante Kraków. 6335 3 3

P s a dużej rasy, również szerenię, 
kupi B o g a c z ,  d a d o w r i h ; ,
p. Brzesko. 6336 2 3

% t o p % a  u  w e t y
niedościgalnie piękne i dobre, 5 kg. 4 K, mo­
rele, czereśnie 3-50 K, jJJka, gruszki, śliwki, 
melony 2 50 k  wysyło M ftller J e n ó , właści­
ciel winnicy, K iskunnaiasi, Węgrjr.

6343 2 IG

iM p n i©
meble lepsze i zwykle, fortepiany kró­
tkie, pianina, kasy, broń i t. p. Sklep 
chrześcijański, Kraków, ul. Gołębia 10.

6172 9 10

k o c o n ą
tygodniowo 

można sobie spłacaw u
S . Z a lrn ia

w Krakowie, przy u l i ­
c y  Floryańsklej 1. 3 1 ,
dostawcy Zi. ązku c. k. urzędników państw., 
wszelkie jubilerskie przedmioty srebrne i złote, 
oraz v B ielkiego rodzaju zegary i zegarki z naj- 
ałay niej szych fabryk, z 5-letnią gwarancyą, po 
n a d e r  n i s k ic h  c e n a c h ,  a mianiiwicie; zu- 
g.irek praa/dziwy Roskopf Patent za 1 3  k o r . t 
Omega srebrny za 2 4  k o r . ,  Zegarek złoty 
za 1 8  k e r . ,  Łańcuszek złotj 14-karatowy za 
9  k o r . ,  Łańcuszek sreb-ny za 1 k o r . ,  jako.ei 
14-karat. złote pierścionki i kolczyki po 3  h o r .

K a ż d y  u r z ę d n i k  p a ń s t w o w y  °h 'r .V ‘  
niw  u a  ż ą d a n i e  k u p o n ,
J e  s i ą  u b e z p i e c z o n y m  o d  w y p a  ik u
n a  1 *ok n  k w o t ą  "U*0 d 5

1 5 0 0  k o r o m .

m g g s iim  /.
dom murowani na wsi, w półn -zachód, (talicyi,
0 wymiarach 1 8 X 1 2  ogrodu 2000 m2. Nadaje 
się doskonale na cele przemysłowe. — K Jej
1 poczta w miejscu, robotnik tani. — Cena 
10 "00 K. — Wiadomość: J .  S . poste restante 
K rak ów  główna poczta lub Wiedeń. XVIII., 
J. D., Rnppertgasse 18, II. St., Tur 25.

6346 2 2

Mam do sprzedaniu
lub wynajęcia, parcelę 880 sążni kwa­
dratowych, o 2 frontach, na Zwierzyń­
cu, Kościuszki 29. — Ankom! WoSay, 
Fabryka kawy. SJofwiaa. 6135 5 5

M e n K i  lub s t u t e i
zn a jd ą  u m ieszczen ie  u  izraol. i odziny. 
Zgłoszenia pisemne pod „Opieka" poste 
restante Kraków, za okaz. kwitu inser.

5594 8 10 :

Sanatoryum Dra Jeklina w Pilżnie ^Czechy) 
do oporacyj

PRZEPUKLINY I W OŁA.
Prospekt i pisma o tych cierpi' u.ach 

zadarmo. na.o .

Z t e s t ę p e y
pouznkiwan, bez różnicy płci i wyznania w każ- 
dem roiescie, miasteczku i wsi Galicyi, Buko 
winy i Śląska austr. do pośrednictwa w sprzo- 

« y  rozmaitych artykułów i do objęcia bardzo  
Włela inny cli zastępstw, za bardzo wysukiem 
wynagrodzeniem. Zgłoszenia Dojn H an d low y  
J ó ze fa  S a iz iu o w s k le g o  w  S r a U o w it . —
O .la ział biura 20. 6122 10 12

(w apno  azotowe)
pod zasiewy jesienne n a | t a ń s z y  i  n a j l e p s z y  n a w ó z  a z o t w w y .

‘ e n n ik l I b r o sz u r k i  
n o r m o  i  o p ł a t n i e . 5456 13 20

j ó z c S  K arraeh
L u d u ,  K o ś c i u s z k i  1 8 .

6363 Nr ins. 44

M-aIsl Ilcyfacyfiia
c .  k»  S ą d u  p o w ia t e w e g o  e y w I M e ^ o  
w  K ra k o w ie , W -  Toaswasza. I .  2 S ,
W sobotę, dnia 2 sierpnia 1913 reku i w dnie następne o godzinie 9 rano będą

sprzedane:
otorwie mósski®» d ^ !MJ k ie  i d ziecięce , sto ły , ki»ze- 
S}  ^rameSoki, suaSk; nocne, ze g a r , um yw alnia  
■ t, p-, sprzęty dom ow e, oraz tow ary łok cio w e.

Kraków, dnia 31 lipca 1913.
Bliższe szczegóły na tablicy przed halą umieszczonej.

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, v l  Jagiellońska 10 . Rjądca druki-ini L. K. Górski,


